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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość r a 

czył Najwyższym odręcznym dyplomem rad- 
jy sekcyjnemu w m inisterstw ie cesarskiego 
Domu i spraw  zagranicznych, Franciszkow i 
M a t s c h e k o ,  jako kawalerowi orderu że
laznej korony trzeciej klasy, w myśl s ta tu 
tów orderu, nadać naj miłości wiej s tan  szla
checki. ___________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 23 
lipca b. r. sekretarzow i m inisteryalnem u w 
m inisterstw ie handlu, drowi Franciszkow i 
M e i s s l ,  nadać najm iłościwiej ty tu ł i cha
rak te r radcy rządowego z uwolnieniem od 
taksy. ___________

Reskryptem  z dnia 25 stycznia 1884 r.
1. 45588/883 udzieliło wysokie c. k. M ini
sterstw o handlu i król. węgierskie M inister
stwo rolnictw a, przem ysłu i handlu, K aro 
lowi L o d n e r o w i ,  emerytowanem u dyre
ktorowi szkoły ludowej we Lwowie, wyłącz
ny przywilej na przeciąg jednego roku na 
apara t sprężynowy do zgęszczania powie
trza.

Opis przywileju, o którego utrzym anie 
w tajem nicy nie proszono, zachowanym  je s t 
do wolnego przeglądu w c. k. archiwum
przywilejów.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Lwów, dnia 22 lipca 1884.

Dnia 26 lipca 1884 roku wydany i ro
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXXVIII zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr. 123. Patent cesarski z dnia 22 lipca 1884 

roku, o zwołaniu sejmu Yorarloerskiego.

CZĘŚĆ SIEUBZĘD OWA
Lwótu, 31 lipca.

Obradujaca już rzeczywiście od 
kilku dni konferencya w Londynie, 
która, jak  donoszą telegramy, nawet 
po dwa razy dziennie odbywa posie
dzenia, nastręczyła powodu liberalnej 
prasie angielskiej do puszczenia w o- 
bieg pewnych pogłosek, które w świę
cie dyplomatycznym poczytywane sa 
za prowokowanie opinii sfer decydu
jących. W chwili mianowicie, gdy 
już było rzeczy jawna, iż nieporozu
mienia pomiędzy francuskimi a an
gielskimi reprezentantami doradczej 
komisyi finansowej trudne sa do roz
wikłania, niektóre dzienniki ministe- 
ryalne zaczęły zwracać uwagę, że głó
wna przyczyna stałego uporu F ran
cy i,* jest poparcie jej zapatrywań przez 
mocarstwa europejskie. Ze strony pół- 
urzedowej Niemiec pospieszono z za
pewnieniem, że polityka mocarstw ma 
na oku tylko zbiorowe interesa Eu
ropy, i że właśnie pracuje nad tern, 
ażeby konferencya nie skończyła swe
go zadania rezultatem ujemnym. Na
stępnie, równie ze sfer na pozór de
cydujących, w Anglii powtórzono wer- 
syę, jakoby gabinet angielski starał 
się w Berlinie wyjednać interwencyę, 
w celu skłonienia Francyi do ustępstw. 
Pogłosce tej zaprzeczono w drodze 
telegraficznej z Berlina uwaga, że rzad 
niemiecki nie uczyni tego, ponieważ 
wyglądałoby to na presyę wywierana 
na Francyę przez Niemcy, które ży
czą sobie zachować zupełnie neutral
ne stanowisko. Telegraficzne to spro
stowanie znalazło półurzędowe po

twierdzenie o tyle, iż jeden z inspi-1 
rowanych organów berlińskich, zwra-1 
cajac uwagę na rewelaeyę Obsewera, j 
pisze, że jeżeli rzeczywiście otrzymano j 
w gabinecie londyńskim wzmiankowa- j 
na powyżej odpowiedź, to jest ona zu- j 
pełnie zgodna z polityka niemiecka, j 
Niemcy bowiem, dodaje półurzędowy 1 
dziennik berliński, nie maja żadnej1 
przyczyny występować jednostronnie, 
by w ten sposób podkopać zaufanie 
ku sobie Europy w ogóle, a specyal- 
nie zaufanie Francyi, która jest prze
konana o bezinteresowności i lojalno
ści kierującego niemiecką polityka 
męża stanu.

Wobec powyższego, nader ja sn e 
go sprostowania, a z drugiej strony 
wobec wiadomych usiłowań angiel
skich, aby zagmatwać dość jasna 
zresztą sy tuacyę, pokazuje się, że 
kanclerz gabinetu St. James pragnał 
koniecznie podzielić się z kimś odpo
wiedzialnością na w ypadek , gdyby 
konferencya nie doszła do żadnego 
pozytywnego rezultatu. Nie ulega 
także wątpliwości, że pan Gladstone 
pomimo, iż wiedział, jakie są mtencye 
Niemiec, próbował jednak 'zaszacho
wać Francyę ewentualnem poparciem 
wpływowego mocarstwa, ażeby uzys- 

| kać ustępstwa", które już dziś nie są 
zależne od samej Francyi. Powodze
nie zresztą prac konferencyjnych za
wisło po części od samej Anglii, któ
rej gabinet musi okazać się powol
niejszym dla powagi zbiorowej ciała 
konferencyjnego, niż dla projektów 
francuskich. Obecnie, po niedwuznacz- 
nem skonstatowaniu przez wszystkie 
mocarstwa, że w przesileniu egipskiem 
idzie im tylko o zbiorowe i wspólne 
interesa całej Europy, podejrzenia 
Anglii muszą się zwrócić wyłącznie

chyba przeciw Francyi. Jakkolwiek 
wszakże surową może być krytyka 
polityki i administracyi angielskiej 
w Egipcie, wyrażona w złożonych 
konferencyi memoryałach francuskich, 
to członkowie tejże nie mają wcale 
obowiązku uwzględniać tej krytyki. 
Polityka angielska" i błędy jej były 
jawne dla całej Europy, gdyż stwier
dziły je fakta; reprezentanci mocarstw 
europejskich przyjmą zatem z krytyki 
i memoryałów tylko wnioski pozyty
wne, które uznają za odpowiednie. 
W takim stanie sprawy nic nie po
może taktyka liberalnego dziennikar
stwa angielskiego, usiłującego obu
dzić podejrzenie przeciw ciału euro
pejskiemu, zaproszonemu do rozwi
kłania kw esty i, której pan Gladstone 
podołać nie mógł.

s,wy krajowe.
(Melioracye gruntowe)

(Ciąg dalszy).
III.

Samo określenie najwyższej cyfry ko
sztów drenowania danej przestrzeni g ru n 
tu, nie byłoby przecież w ystarcząjącem , jeszcze 
b o w i e m n i e d a w ał o b V r ę k o j m i a n i p o d w z g 1 ę d e m 
pożyteczności zamierzonego drenowania, ani 
pod względem kosztorysu robót, ani wreszcie 
pod względem prawidłowego ich  wykonania. 
Pożyczka, mogłaby przeto nie doprowadzać 
do celu, gdyby przepisy o jej udzielaniu nie 
wskazywały zarazem, kto je s t powołanym 
do ocenienia, czy i o ile zamierzona melio- 
raeya będzie pożyteczną, czy jej plan je s t 
dobrze obmyślany pod względem technicznym, 
czy kosztorys robót nie przewyższa rzeczy
wistego ich kosztu, do poświadczenia w re
szcie postępu tychże robót, aby fundusze 
były przez 'B ank wydawane nieinaczej jak  w 
m iarę tegoż postępu.

8)

Z y i m t  luilnm
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j ^ E N R Y K A  j S l E N K l E W l C Z A

(Do A. Z,)
Paryż, w maju 1884.

IV.
(Ciąg dalszy.)

Zagłoba je s t bez w ątpienia najudatniąj- 
szą w całej powieści figurą. Tu autor się 
znalazł na najw łaściw szem  polu dla swego 
talentu. Na tern polu m iał także niem ało 
wzorów przed sobą, od Reya aż do R adziw iłła 
Panie Kochanku. Kiedy Zagłoba zapewnia, 
sam w to nie wierząc , że je s t tak bardzo 
nabożnym , że tak piękne wiersze pisze i 
tak ładnie śpiewa, zdaje się, jakoby te ustę
py p isał sam H enryk Rzewuski. Ale Z agło
ba nie je s t wcale anachronizm em  ; takich 
pasibrzuchów, wieszających się po obozach 
i dworach m iały wszystkie wieki — a Z a
głoba niczem nie grzeszy przeciwko ducho
wi swojego wieku. W jego charakterze je s t 
także sprzeczności bez liku. Jużto jedno
stajnego, konsekw entnego i logicznie rozwi
niętego charakteru  napróżno szukać w tej 
pow ieści; postacie tam  stoją fizycznie do
skonale na  nogach , ale ich rozumy i cha
rak tery  to czyste mozaiki nieopanowanej ro
zumem fantazyi. Kto kiedy w idział tak ie 
go p asib rzach a-h u lta ja , który przecież w 
pięćdziesiątym roku życia, już swojej we
w nętrznej istoty zmienić nie może ra tu ją 
cego pannę z niebezpieczeństwem  życia dla 
kogoś takiego, którego ledwie raz widział i 
od którego nie m ógł się za to spodziewać 
żadnej nagrody? Kto może temu uwierzyć,

ażeby Zagłoba, fran t tak przebiegły Lraądry, 
dostawszy się po takich opałach nareszcie 
do Baru, gdzie mógł jeść i pić, ile szyja 
strzym ała i grać rolę wielkiego junaka, do
browolnie stam tąd wyszedł i przebrany zno
wu za dziada poszedł na złam anie karku 
szukać Skrzetuskiego, o którym  naw et nie 
wiedział, gdzie się znajduje, i li tylko po to, 
aby mu przynieść w iadom ość, że jego pan 
na je s t w B arze? Tchórzostwo i odwaga 
znajdują się wprawdzie często w jednym  i 
tym sam ym  człow ieku; je s t to jedna z o- 
wych psychologicznych zagadek, których do
tąd żadna filozofia nie potrafiła rozwiązać; 
ale doświadczenie nas uczy, że tchórz jest 
tylko wtenczas odważnym, kiedy strach  prze
może jego tchórzostwo. W idziano także cza
sami tchórzów odważnych ze złości. Je s t 
podobno w Bielskim powiastka o jakim ś 
czeskim ry ce rzu , który za Zygm unta sta re 
go przyjechał był do Krakowa na turniej i 
tak był tchórzem  podszyty, że za nic w 
świecie nie chciał wystąpić w sz ra n k i, ale 
kiedy mu przycinkam i tak dopieczono, że 
stracił cierpliwość, to takim  rozgorzał gn ie
wem, ze w ytłukł nietylko wszystkich ryce
rzy, którzy chcieli z nim  się borykać, ale i 
spektatorów, którzy się spokojnie p rzypatry 
wali igrzysku. Zagłoba, zabijający kozaków 
jednego po drugim  w chlewie bawolim, a 
nawet przywodzący wycieczce, kiedy obaczył 
trupa Podbipięty, je s t jeszcze do zrozum ie
n ia ; ale zdobywający chorągwie i zabijający 
B urłaja musi już chyba pójść na rachunek 
tych liceucyj, jak ich  pozwala się farsie. Toż 
jako farsa pojęty, nie jako Falstaff, który jes t 
typem w szystkich czasów i wszystkich k ra 
jów, ale jako jakiś rodzaj sowizrzała swo
jego w ieku, jako Papkin cokolwiek uszla
chetniony XVII wieku, jest on doskonałą fi
gurą i przyczynia się wiele do rozweselenia 
piętrzących się na sobie krwawych obrazów, 
które bez niego zaparłyby oddech w piersi 
czytelnika.

W ołodyjowski, postawiony na pierw
szym planie, je s t kreacyą niedostateczną. 
M iał to być zapewne rycerz-dworak, rycerz- 
e leg an t, może nakszta łt pana Rysia w So
plicy, i jako taki byłby był figurą zajm ują
cy, i w tej czwórce, do której należał, p ra
wie niezbędną, ale tu ta len t autora nie do
rósł do celu, jak  w ogólności życie zamko
we i dworskie nie zdaje się być stosownem 
polem popisu dla niego C harłam p, chociaż 
tylko kilkoma pociągami pióra odrysowany, 
daleko więcej w art od Wołodyjowskiego.

Helena, której postać fizyczna je s t od
malowana bardzo ponętn ie , je s t to sobie 
gąska , jak ich  wprawdzie je s t bardzo wiele 
na św iec ie , ale w Polsce daleko mniej niż 
wszędzie indziej. T radycyjnym  i najbardziej 
charakterystycznym  rysem kobiety w Polsce 
je s t to, że się zajmuje publicznemi sp raw a
m i, zaczem idzie , iż żyje życiem całego 
kraju, w jego dobrej i złej doli żywy bie 
rze udział i przynajm niej w ważnych w y
padkach niezwyczajną u innych kobiet roz
wija energię. Dla kniaziównej Heleny kraj 
jakby wcale nie is tn ia ł a zachodzące wy
padki ja tylko o tyle obchodzą o ile doty
kają jej samej i Skrzetuskiego. Kobieta bar
dzo" pięknie spełnia swe powołanie, jeżeli 
je o-o ludndść pomnoży o dwanaście ch łop - 
ezysków, ale te chłopczyska nie wiele p rzy 
niosą pożytku k ra jow i, jeżeli ich  m atka nie 
ma m oralnego zasobu, aby ich także odpo
wiednio wychować. Otóż tego m oralnego za
sobu nie widzimy ani^śladu w Helenie. Gdy
by w tej powieści był taki tłum  kobiet jak  
mężczyzn, to między niem i mogłoby się i 
parę gąsek pomieścić. Ale,’ nie licząc m on
strualnej Ilorpyny, widzimy ich jeszcze dwie 
ty lko: nic nieznaczącą pannę respektową,
Borzobohafcą, i wyniosłą księżnę G ertrudę 
W iśniowiecką, z domu Zamoyską. Ta osta
tnia była to jedna z najw ybitniejszych po
staci kobiecych swojego czasu, odznaczają
cych się praw ie męską energia. Przeciwko

silnym  intrygom  fam ilijnym  w ybrała sobie 
osławionego okrucieństwam i księcia Je re 
miego na męża a kiedy go jej odmalowano 
tak czarno jak  samego szatana, odpowie
działa  stanow czo: „Czarny je s t, ale przecie 
m nie nie poczerni" — i poszła za niego. 
Podzielając zupełnie przew rotne zasady i 
barbarzyńskie środki działania swojego męża, 
była zarazem  opiekunką służącego pod jego 
rozkazam i rycerstw a i wiele się przyczy
n ia ła  do jego popu larności, na  którą 
wcale nie zasługiw ał. Sienkiewicz tra 
fnie ją  odrysował, ale zostawił na osta
tnim  p la n ie , a zato nie w ypełnia ona 
wcale tej p ró żn i, która brakiem  kobiety 
polskiej ziewa do czyteln ika, a której roli 
wcale na siebie nie wzięła H elena. Jego H e
lena nie ma w sobie ani czysto ludzkiego, ani 
też właściwego wszystkim < woczesnym cór
kom szlacheckim uczucia. Kiedy Zagłoba jej 
zapowiada, że chce ją  ratować, to ona ze 
swojej strony zapomina całkiem o bracie W a
sylu, do którego była tak przyw iązaną i zo
staw ia swemu losowi T atara  Czechłę," który 
znowu do niej tak bardzo był przywiązany — 
a m iała dość czasu na to, bo przecież Z a
g łoba nad podziw długo baw ił się swemi 
farsam i z poranionym  Bohunem. Ten sam o
rodny egoizm w młodej dziewczynie odbiera 
jej całą naszą sympatyę. W owej zaś scenie 
z Bohunem w chacie Horpyny, w której ko
zacki tem peram ent Bohuna i jego uczucie 
niższości tak doskonale są przedstaw ione, 
H elena może także je s t naturalną, spuszcza
jąc się całkiem na los O patrzności; ale nie 
je s t córką szlachecką swojego czasu, któraby 
była m e przeniosła tego na sobie, aby nie 
dac uczuc kozakowi swojej społecznej i m o
ralnej nad m m  wyższości. H elena je s t pię
kną form ą zew nętrzną, ale nie masz w niej 
am  całej, ani też historycznej kobiety swo
jego czasu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Od określenia, w jak i sposób i przy 
czyim udziale m a się odbywać całe to postę
powanie, pożyteczność kredytu m elioracyj
nego je s t w znacznej części zależną. Ilekroć 
bowiem je s t ono najeżone zbyt licznemi 
albo zbyt kosztownem i form alnościam i, k re
dyt staje się wtedy niedostępnym , rolnicy, 
trudnościam i zrażeni, nie zaciągają pożyczek, 
skutkiem  czego drenow anie, .k tó re  m iało 
podnieść kulturę rolniczą a ogółowi przy
nieść pożytek, je s t znowu zaniedbywanem , 
a więc przepisy o pożyczkach m elioracyj
nych nie prowadzą do celu.

F rancya przedstaw ia pod tym wzglę
dem przykład bardzo pouczający. R egulam iny 
wydane w rozwinięciu praw a z r. 1856, 
wyznaczającego sto milionów franków  na 
drenow anie, zażądały tak wiele formalności, 
poleciły udawać się do całego szeregu władz 
prow incyonalnych i centralnych, naw et aż 
do m inisteryum  rolnictw a, że wedle zdania 
bardzo kom petentnego, ten w łaśnie zbytek 
w ym agających długiego czasu a kosztownych 
form alności odstrasza rolników, i musi być 
poczytyw any za jedną  z głów niejszych 
przyczyn, dla której drenow anie (przynaj
m niej przez pierwsze dziesięciolecie po w y
znaczeniu na ten  cel owych stu milionów 
franków ), n ie uczyniło żadnego praw ie po
stępu *).

P rzedw stępny projekt usiłow ał spro
wadzić rzeczone form alności do możliwego 
m in im u m ; poprzestał mianowicie na pośw iad
czeniach biura melioracyjnego przy W ydziale 
k rajow ym i właściwego oddziału tow arzystw a 
rolniczego. O graniczył się przeto na żądaniu 
tylko tego, co wedle uznania galicyjskiego 
tow arzystw a gospodarskiego „jest niezbędne 
dla jakiegokolw iek ubezpieczenia pożyczek." 
Obadwa zaś tow arzystw a rolnicze, zapytane, 
czy nie byłoby rzeczą bądź wskazaną, bądź 
pożyteczną, naznaczyć przy tem postępow a
niu odpowiedni udział władzom adm in istra
cyjnym, oświadczyły, że nie żądają żadnej 
pod tym względem zmiany rzeczonego pro
jektu . M ianowicie zaś, towarzystwo k ra 
kowskie, wyraziło się, „że ingerencya w ła
dzy politycznej byłaby w tym  wypadku 
zupełnie zb y teczn ą"; a wedle odpowiedzi 
danej przez towarzystwo galicyjskie „trudno 
byłoby pogodzić się z myślą rozciągnięcia 
dualizmu władz rządowych i autonom icznych 
na sprawy ekonomiczne i prawnicze, m ia
nowicie co do ocenienia planów i kosztory
sów robót m elioracyjnych. W ładze rządowe 
tylko tam  do udziału w inny być powołane, 
gdzie plan m elioracyjny w kracza w zakres 
praw  osób trzecich, i tem  sam em  podlega 
postanow ieniom  ustawy wodnej."

W  obec powyższych uznań, odnośne 
przepisy projektu przedw stępnego, zostały 
wprowadzone do obecnego projektu, z tem 
jedynie uzupełnieniem , iżby także bankowi 
krajowem u służyła możność ocenienia poży
teczności lub spraw dzenia postępu robót 
m elioracyjnych, za pośrednictw em  komisyi, 
przezeń na g ru n t z se łan e j; aby przeto 
czynność n ie  była narażoną na zwłokę, 
ilekroć wedle zaznaczenia krakowskiego to
w arzystw a rolniczego „okolica, powiat lub 
okręg, czasowo lub wcale n ie ma ani od
działu tow arzystw a gospodarczego, ani okrę
gowego tow arzystw a rolniczego."

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) Cytowane wyżej dzieło: Traitó d u
Credit fonęier tom. I. str. 272 i nast. Z sumy 
stu milionów franków wyznaczonej na dreno
wanie, udzielone przez skarb pożyczki wyniosły: 
w r. 1861 fr. 172.950, w r. 1862 fr. 178600,
w r. 1868 fr. 88.500, w r. 1864 fr. 188.000,
w r. 1865 fr. 45.000, w r. 1866 fr. 99.200,
w r. 1867 fr. 105.000, w r. 1868 fr. 101.000.
razem 973.250 fr. — (tamże str. 271.)

Sejmy krajowe.
S e j m  t y r o l s k i  p rzyjął projekt u s ta 

wy względem uregulow ania służby san ita 
rnej, poczem przystąpił do obrad nad wnio
skiem komisyi budżetowej, wzywającym wy
dział krajowy, aby w porozumieniu z rz ą 
dem obm yślił odpowiedni sposób ja k  n a jry 
chlejszego zam knięcia czynności komisyi 
dla funduszu inderanizacyjnego. N am iestnik 
poparł ten wniosek tem  bardziej , iż już 
m inisterstw o spraw  w ew nętrznych wydało 
analogiczne polecenie. P rzy  tej sposobności 
nam iestn ik  dał dokładny pogląd na  stan  
spraw  indem nizacyjnych i w yraził nadzieję, 
że p raca w tym kierunku zostanie ukończo
ną w przeciągu la t trzech lub czterech. Na 
przedw czorajszem  wieczornem posiedzeniu 
sejm  tyrolski obradował nad wnioskiem po
sła Lorenzoniego o uzyskaniu dalszych bez
procentowych zaliczek na zapomogi dotknię
tych powodzią z r. 1882. W iększość komi
syi żądała przejścia do porządku dziennego. 
Poseł Lorenzoni w niósł im ieniem  mniejszości, 
aby te ra ty  dawniejszej zapomogi rządowej, 
które m ają być obecnie zwrócone, użyte zo
sta ły  jeszcze raz na  zaliczki. Izba przyjęła 
powyższy wniosek z tem  ograniczeniem , że

taka m anipulacya z ra tam i ma być p rzepro
wadzoną tylko do wysokości 300.000 zł. N a
stępnie poseł K ath re in  referow ał o uchw a
łach  komisyi gm innej w spraw ie włóczę
gostw a i podał do przyjęcia szereg w nio
sków, których wykonanie m a być poruczo- 
nem rządowi. N am iestnik uważa za stoso
wne, aby elaborat, wygotowany w tym przed
miocie przez radę kultury krajowej, został 
odstąpiony nam iestnictw u, w którego zakres 
działania wchodzi ta  sprawa, i w dłuższej 
mowie poruszył sprawę włóczęgostwa, będą
cego ciężką plagą kraju. Izba powzięła też 
uchw ałę w duchu wywodów nam iestnika.

W S t y r y i ,  gdzie ruch wyborczy je s t 
nadzwyczaj ożywiony, zanosi się na kom 
prom is w wielkiej własności. Kompromis 
ten zm ierza do tego, aby z 12 m andatów, 
którem i rozporządza to stronnictw o, jedną 
połowę poruczyć liberalnym , drugą zaś kon
serw atyw nym  i członkom mającej się utwo
rzyć party i środka. W iadomość ta z tego 
powodu zasługuje na uwagę, iż dotychczas 
większa posiadłość w Styryi była na u słu 
gach obozu w iernokonstytucyjnego, a urze
czyw istnienie jej zdaje się być tem pew niej
sze, iż o projekcie podobnego kompromisu 
uczyniono wzmiankę w odezwie wyborczej 
sprzym ierzonych konserw atystów  i Słow eń
ców. Z kom prom isem  tym liczą się już n a 
wet organa lewicy zjednoczonej; i tak  Neue 
Fr. Presse odbiera z G radcu telegram , iż 
w razie dojścia do skutku porozumienia, 
m arszałkiem  mianowany będzie w m iejsce 
dr. Kaiserfelda, jeden  z posłów konserw a
tywnych, najprawdopodobniej hr. Bellegarde.

W zm iankowana powyżej odezwa wy
powiada nadzieję, że może się obecnie po
wiedzie złam ać dw udziestotrzechletnie p a 
now anie liberałów  w kraju, gdyż do tego 
sk łan ia się i wielka własność. Odezwa z a 
w iera w końcu szereg postulatów  dla s ta 
w ianych kandydatów. W inni oni dom agać 
się zwołania ankiety w łościańskiej, tudzież 
kreow ania Izby w łościańskiej, w edług wzo
ru Izb adwokackich i notaryalnych. Co się 
tyczy języka słow eńskiego w szkołach, za
w iera odezwa następujący u s tę p : „W  szko
łach  ludowych język m acierzysty m a być 
bezwarunkowo językiem  wykładowym. Ze 
względu jednak  na praktyczne potrzeby, n a 
leży w słow eńskich szkołach ludowych u- 
czyć także języka niem ieckiego w stoso
wnym czasie i w sposób pod względem p e 
dagogicznym  odpowiedni, gdyż znajomość 
języka niem ieckiego okazuje się pożyteczną." 
Ustęp ten wstawiono na  życzenie kilku kon
serwatystów.

SPRAWY MONARCHII
Telegram  zawiadom ił nas o zam ianow a

niu generalnego dyrektora W ęgiersko-galicyj- 
skiej kolei, p. P ich lera  radcą dworu. Nomi- 
nacya ta, pisze Presse, nie jes t bynajm niej n ie
spodzianka, gdyż od daw na wiedziano, iż za
służonego w spraw ach kolejowych męża te 
go czeka wyszczególnienie. To też najnowszy 
akt łask i Monarszej przyjęty został przez 
w szystkie koła z najżywszem  zadowoleniem. 
R adca dworu P ichler w szeregu la t zdobył 
sobie sław ę nadzwyczaj zdolnego znawcy 
stosunków kolejowych a chociaż znajduje 
się dopiero w sile wieku, położył już n ie 
zwykłe zasługi około rozwoju kom unikacyi 
w państw ie. Qd lat blisko dziesięciu jest on 
generalnym  dyrektorem  W ęgiersko-galieyj- 
skiej kolei , na którem  to stanowisku dał 
się poznać tylu św ietnem i przym iotam i ad- 
m inistracyjnem i, iż rząd w ocenieniu tako
wych poruczył mu w r. 1876 kierownictwo 
kolei N addniestrzańskiej i Tarnowsko-Lelu- 
chowskiej. W ybór ten  okazał się wkrótce ze 
w szech m iar trafnym ; chociaż p. P ich ler 
objął te koleje w stanie nadzwyczaj zanie
dbanym  , powiodło mu się przecież w k ró t
kim stosunkowo czasie zreorganizować je  i 
uczynić wzorowemi. N aturalnem  tego n a 
stępstw em  było, iż w r. 1880 poruczono mu 
także zarząd kolei A lbrechta. W szystkie te 
linie, niem niej M orawska kolej pograniczna, 
którą w r. 1888 oddano także pod jego za
rząd, m iały bezustannie  niedobory, w skutek 
czego państwo było zmuszone ponosić do
tkliwe ofiary.

Pod kierownictwem  jednak  p. P ich le
ra  spraw y przybrały  inny zupełnie k ieru
nek, a obecnie koleje te zam iast niedobo
rów wykazują znaczne nadwyżki. Do tak ie
go obrotu przyczyniła się głów nie ta  rozsą
dna zasada, iż m ierne pozycye frachtow e 
więcej przynoszą niż wysokie, a p. P ichler, 
kierując się konsekw entnie tą zasadą, nie- 
tylko zapewnił państw u korzyści finansowe, 
lecz oddał znakom ite usługi handlow i i o- 
gólnem u obrotowi. Niezwykłe zasługi zje
dnał sobie radca dworu, który od początku 
bieżącego roku je s t członkiem  kolejowej ko
m isyi m inisteryalnej, także w dziale orga- 
nizacyi austryackich kolei skarbowych. Bez
in teresow na i pełna poświęcenia działa l
ność, jaką rozw ijał p. P ichler, stojąc na

czele zarządu galicyjskich kolei skarbowych, 
a która została uwieńczoną ukończeniem or- 
ganizacyi austryackich kolei skarbowych, 
była ostatecznym  impulsem do wyszczegól
nienia tego niezwykle zasłużonego męża.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Bieżące wiadom ości z Rossy i.)

Podług inform acyj Nowosti, sta ran ia  
biskupa łucko-źytom ierskiego ks. Kozłowskie
go, o przyznanie księżom katol. praw a wy
kładania relig ii katolickiej w szkołach wiej
skich prowincyi południow o-zachodniej, zo
stały  uchylone z powodu m ałej liczby m iesz
kańców katolików. W edług  statystyki urzę
dowej, w guberniach tych ma się znajdo
wać 389.100 katolików , to jest 6*94 pr. lu
dności. In n a  jednak  urzędowa statystyka 
już w r  1864 liczyła tam  475.753 katolików 
na 5,482.091 ogółu ludności tych gubernij, 
co czyni prawie 9 prct. katolików ; w samej 
gubernii podolskiej na 1,800.000 m ieszkań
ców, było 230.000 katolików. Rubrycella zaś 
na rok bieżący wykazuje w trzech guber
niach 516.677 katolików.

M inister spraw  wew nętrznych , h rab ia  
Tołstoj, przebyw ający w swoich dobrach 
w gubernii riazańsk iej, powraca na swoje 
stanowisko w tych dniach.

Mosk. Wied. donoszą, iż wszelkie pro- 
jek ta  nowych dróg kolejow ych, jakie agito
wały się w ostatnich czasach, roztrząsane 
będą przez kom itet m inistrów  w jesien i r. b., 
obecnie zaś m inisterstw o komunikacyj wy
delegowało kilka partyj inżynierów dla zba
dania linij nowo projektowanych.

W edług Pet. Wied. w m inisterstw ie 
wojny agituje się projekt zastosow ania balo
nów w m arynarce; każdy statek  wojenny, 
przeznaczony do akcyi przeciw nieprzyjacie
lowi, zostałby zaopatrzony w jeden  przynaj
m niej balon.

W edług inform acyj St. Petersb. Zeitung, 
wkrótce przybyć ma do P e tersburga  nad 
zwyczajne poselstwo perskie, na którego 
czele stać będzie zięć szacha. Głównem za
daniem  poselstwa je s t ,  złożyć nastąpcy tro 
nu z okazyi jego pełnoletności, ozdobionych 
brylantam i oznak najwyższych perskich or
derów.

(Aksakow o dn«ii«wteń»twie prawr;- 
Sławnem.)

Kler praw osław ny rossyjski otrzym ał 
niedawno pozwolenie zakładania szkół ludo
wych parafialnych. W ten  sposób niższe 
szczeble oświaty w Rossyi powierzone zo
stały  kierownictwu popów. N ader in teresu- 
jącem  jest, co z tego powodu pisze organ 
moskiewskich panslaw istów  wydawany 
przez słynnego Aksakowa :

„Ciem nota niższego praw osław nego 
stanu duchownego wątpliwości naw et ulegać 
nie może. Osobiście duchowni nasi nie mo
gą wprawdzie być nazw ani n a j e m n i k a 
mi ,  porządek atoli wytworzony nie przez nich, 
doprowadził ich do tego, że kapłaństw o 
nasze zamieniło się w profesyę stanow ą, w 
jeden z gatunków ż y w i e n i a  s i ę ,  w rze
miosło chlebowe, stało się rodzajem  żydow
skiego lewityzmu. Rzem ieślnicza ta  strona 
tak dalece wzięła górę nad stroną ducho
wną, kastowość nad posłannictw em , że 
wiejscy nasi popi są wykonywaczami sakra
mentów i obrzędów, nie zaś pasterzam i i 
nauczycielami. N ieubłagane prawo potrzeby 
staw ia dla każdego z nich na pierw szym  
planie przedew szystkiem  staran ie  się o za
słonięcie siebie i swojej rodziny od głodu i 
chłodu, o zabezpieczenie stanow isk parafial
nych synom i o wydanie za mąż córek z ta- 
kiraże „duchownym" posagiem W takich 
w arunkach bodaj czy którem u z nich przyj
dzie kiedy naw et na myśl spytać siebie, 
aźali kto z parafialnej jego d z i a t w y  po
siada znajomość dogmatów swej wiary, 
Ojcze nasz lub credo. Lud rośnie dokoła 
swych pasterzy jako traw a ; n ik t go nie 
uczy, n ik t go na drogę prawdy nie wiedzie. 
Zajrzyjcie do pierwszej lepszej cerkiewki 
podczas nabożeństw a. Serce się ściśnie na 
widok tej biednej czerni, z mężczyzn i ko
biet złożonej, z jaką to ona uwagą, z jakiem  
natężeniem  pragnie pochwycić choć jeden 
apostolski lub ewangeliczny okrrs, choć 
jedno zrozumialsze dla siebie słowo z 
;ego, co im m achinaln ie , szybko, n ie 
uważnie językiem  młóci (bormoczet)  dia- 
czek lub naw et sam oficyant, zw ła
szcza w razie przedłużonych modlitw. 
Zam iast mszy słuchać, coraz też to częściej 
wchodzi w użycie słow o : mszę przestać
'jprostojat). Cóż więc tu teraz mówić o urzą
dzeniu szkółek przy cerkwiach, gdy w sa 
mych cerkwiach służba boża nie daje ludo
wi żadnego, ani umysłowego, ani m oralne
go pokarmu. Z tego to powodu czyliżby nie 
)yło daleko roztropniej, daleko prawidłowiej 
postarać się w pierw  o napraw ę duchowień
stw a w jego źródle i istocie, aniżeli nak ła

dać na stan  ten  nieszczęśliwy nowe ciężary 
nauczycielskie, wtedy kiedy on i w łasnym  
swoim podołać nie może ? Alboż nie 
mamy przykładu, że w średnich naw et n a 
szych zakładach naukowych, do których po
woływani są zwykle więcej wyborowi i u- 
czeńsi z duchownych, nauka religii w y
kładaną je s t gorzej niż dostatecznie, w s k u 
tek, być może, formułowej, w form ułach 
skostniałej metody nauczania po sem inaryach. 
Tak jest, na nieszczęście, dla uczniów n a 
szych instytutów  i gimnazyów, zakon boży, 
w edług ich wyobrażenia należy do najnu 
dniejszych przedmiotów i gdyby katechizm  
tak w łaśnie m iał być w ykładanym  po szkół
kach ludowych cerkiewnych, jak  się go dziś 
wykłada w średnich zakładach naukowych, 
lepiej by już chyba było, ażeby religii nau 
czali ludzie świeccy. W ogólności zaś, dla 
napraw y duchowieństwa, a przez niego i 
szkół wszelkich, czy to istniejących czy pro
jektow anych, po trzeba: 1) uczynić stan  du
chowny powabnym dla stanów  wyższych, i
2) powołać do większego udziału w spraw ach 
kościelnych — bractw a parafialne, te goto
we i pewne rozsadniki wszelkiego organi
cznego samorządu kościelnego".

(Ferry o rewizyi konstytucyi.)
Prezes gabinetu francuskiego, p. Ferry , 

zab ierał w senacie głos, ażeby przedew szy
stkiem - odpowiedzieć na zarzuty głównych 
mówców opozycyi, Juliusza Simona i Leona 
Saya, i zaznaczyć stanowisko rządu. P. F erry  
zapowiedział, że chce odeprzeć głównie za
rzut, jakoby ruch w kraju i agitacya dla m y
śli rewizyi były tylko sztucznem i, w wido
kach frakcyjnych wywołanemi prądam i. O ile 
odpowiedział założonemu sobie z góry zada
niu, przekonać m iała mowa, której osnowę 
podajemy w obszerniejszem  streszczeniu.

„Położenie, rzek ł Ferry , je s t zupełnie 
inne, niż było w r. 1882, ponieważ 330 de
putow anych w swoich program ach wybor
czych zapowiedziało rewizyę, a prócz tego 
i w senatorskich okręgach wyborczych była 
także mowa o niej. Obecnie przeciwnicy re 
wizyi tw ierdzą, że G am betta dla tego tylko 
powziął był myśl rewizyi, ażeby ukarać se
nat za nieprzychylne przyjęcie projektu wy
borów zbiorowych. Ale równocześnie dodają, 
że był tak przebiegły, iż potrafił dla swego 
projektu pozyskać prezesa senatu p. Leona 
Saya, a w ten sposób obok Gam betty, jako 
ojca rewizyi konstytucyi, figuruje p. Say, 
b k o  jej ojciec chrzestny. Takie przedstaw ie
nie rzeczy je st  w rzeczy sam ej tylko bliskie 
prawdy, ponieważ G am betta n ie z pobudek 
oburzenia przeciw  senatowi działał, ale w 
przekonaniu, którego nabył w ciągu trzech 
miesięcy pomiędzy term inem  swojej podróży 
do Cahors a wyborami powszechnem i, m ia
nowicie, że kraj w istocie życzy sobie pe
wnych zm ian w konstytucyi. Ja  sam do te 
goż samego przyszedłem  przekonania." — 
W tem  miejscu przeryw a p. F erry , ażeby 
odczytać kilka ustępów z przem ówienia L e
ona Saya o rewizyi. Z przytoczonych tych 
słów, wygłoszonych w r. 1881 w grudniu, 
wynika to jedynie, że Say tak samo pod
ówczas, jak  teraz, był tylko za ograniczona 
rewizya. Po przytoczeniu niefortunnie wybr a
nych dowodów, zw raca się przeciw Simonowi, 
któremu czyni zarzut, że nie chce sobie przy
pomnieć dawnych przyrzeczeń. Bardzo to 
łatw a taktyka, dodaje, dla ludzi, którzy p ia
stują godność dożywotnią. Uwaga ta wy
w ołała szmer niechęci w senacie. Dalej za
ręczał prezes m inistrów, że kraj nie je s t 
tak obojętny dla myśli rewizyi, jak  się sta 
rano przedstaw ić wr senacie, posądzając rząd
0 widoki partykularne. Przy najbliższych 
wyborach do senatu, m niem ał Ferry , przy
najm niej dwadzieścia ośm departam entów  
poruszy kwestyę rewizyi jako głów ne zada
nie. Ale p. Juliusz Simon, oczywiście jako 
filozof, nie raczy uw zględniać takich objawów, 
które najczęściej są wyrazem życzeń warstw  
najniższych. W artoby jednak pam iętać, że 
te klasy w łaśnie uratow ały honor republiki
1 Francyi w dniu 16 maja, składając dowód 
niezwykłej energii. Rewizya taka, jaką  rząd 
proponuje, oddziela plewę od ziarna, życze
nia rozumnych i um iarkowanych obywateli 
od dążności bezwzględnych i gw ałtow nych 
polityków, a wykonanie tej rewizyi może u- 
chronić od grożącej klęski. Je s t więc rzeczą 
nader ważną, ażeby znaleźć pomoc dla pro
jektu, ażeby projekt zwyciężyć i żeby nie 
dopuścić skrajnej lewicy do przyw łaszczenia 
sobie ważnej idei, którąby wyzyskać p ra 
gnęła. Skoroby bowiem zwolennicy bez
względnej rewizyi zawładnęli sytuacyą, wów
czas m usiałby się senat pożegnać ze swoim 
żywotem.

,,Rząd gotów je s t nastręczyć senatowi 
wszelkich rękojm i, byle tylko nie było żą
dań przesadnych, jak tego w łaśnie składa 
dowód senator J. Simon, który wym aga ich 
zarówno pod względem procedury, jakoteż 
osnowy rozpraw w kongresie. Należy zgo
dzić się na to, że kongres zebrać się może 
tylko pod warunkiem  porozum ienia się w ięk
szości obu Izb na punkta, które m ają uledz 
rewizyi. Ale z drugiej strony przypuszczę-



r»ie senatora Saya, że nowy gabinet, bez publiczności podróż do Lubienia, postarał się o 
względu ua zawarte porozumienie, m ógłby odpowiednią liczbę pndwód. Ktoby więc życzył 
zwołać kongres niczem nieskrępowany, je s t . sobie doskonale się w niedzielę zabawić, ode- 
w if tocie zdumiewające. Gdyby kiedykolwiek j  tchnąć świeżem powietrzem i w dobrym humo- 
inny gabinet m ógł wpaść na taki pomysł, j rze wrócić do domu, ten zechce się zgłosić do
to m usiałby mieć wielce przestronne sum ie
nie, ażeby dojść do celu w inny sposób, a 
nie przy pomocy zgodnego kongresu. (Oklaski 
zlewicy.) Obawy senatora Simona, ażeby dy
sk u sja  nie wyszła z granic zakreślonych 
program em , powinna uspokoić uchw ała sa
mej Izby, która postanow iła wykonać ogra
niczoną rewizyę i w tern też upatruję na j
ważniejszą rękojmię. Gdy Izba poselska od
rzuciła dziewięć poprawek, które miały na 
celu podstępnie zniewolić ją do przekrocze
nia program u, to sądzę, że  ̂ nie można po
wątpiewać o jej szczerości i nie można po
sądzać jej o nastaw ianie sideł. Innej z re 
sztą, oprócz moralnej rękojmi dać niepodo
bna, a ta  wynika z dotychczasowych uchw ał 
Izby. W najgorszym  wypadku, przewidywa
nym przez p. Simona, to jest, gdyby Izba 
nie poczuwała się do obowiązku dotrzym a
nia przyrzeczeń, nie pozostawałoby rządowi 
jak  uchylić się od inicyatywy. „Pod względem 
spraw  skarbowości, zapew niał Ferry , że se
n a t nie ma się czego lękać o swoje prawa, 
gdyż tak samo jak  przedtem  pozostanie 
atrybucya wykonywania kontroli i mo
żność zaprotestow ania przeciw  nowym po
datkom.

Po mowie prezesa gabinetu, zabierał 
jeszcze głos Juliusz Simon, w spraw ie oso
bistej i mówił z wielkiem um iarkowaniem . 
„Zniosłem , rzekł, n iejedną obrazę i jestem  
przyzwyczajony do tego, ale mimo to nie 
żywię żadnej urazy. Pomiędzy nam i jednak 
nie powinno być podejrzeń. W spom niałeś 
pna o mojej roli dożywotniego senatora, a 
jednak jesteś, panie m inistrze, przekonany, 
że żadne względy nie są w stanie wywrzeć 
wpływu na moje przekonania. Byłeś pan nie 
jednokrotnie sam  św iadkiem , że umiem po
gardzać w zględam i osobistemi, więc uczu- 
jc-87. zapewne i przyznasz, że ci się wy
m knęło w ferworze słowo nierozważne. Pod
noszę to, ale oświadczam zarazem, że p ra 
gnę to puścić w niepam ięć."

K R O I I K A

— Nowo utworzony posterunek
c. k. żandarmeryi w Grębowie, w powiecie 
tarnobrzeskim, składający się z sierżanta, Mwicb 
żandarmów dla służby bezpieczeństwa i dwóch 
dla kontroli bydła, z dniem 11 b. m. rozpoczął 
swoje czynności służbowe.

— Losowanie z fundacyj posago
wych. Dnia 24 czerwca 1884 przed południem 
po mszy św. odbyło się w kaplicy św. Zofii 
we Lwowie losowanie z fundacyj posagowych, 
mianowicie: a) ś. p. Jana Antoniego Łukie- 
wicza w kwocie 4.761 z ł . ; b) ś. p. Wincen
tego Łodzią Ponińskiego, w kwocie 600 zł. i 
300 z ł . ; c) ś. p. Elżbiety Czarkowskiej w kwo
cie 82 zł. Los na 4.761 zł. wyciągnęła Zofia 
Aleksandra dw. im. Ż a b k a ,  uboga sierota bez 
ojca i matki, urodzona dnia 3 maja 1866 roku 
z rodziców ślubnych ś. p. W acława, byłego 
woźnego sądowego i Anny z domu Kornet, 44 
z porządku losujących. — Los na 600 zł. wy
ciągnęła J  oanna L e s z c z y ń s k a ,  urodzona 
dnia 12 marca 1865 r. w Janowie z rodziców 
ślubnych Wincentego i Julii z domu Zarzyckiej, 
110 z porządku losujących. — Los na 300 zł. 
wyciągnęła Julia Apolonia S c h m i d t ,  urodzona 
1 lutego 1872 we Lwowie z rodziców ślubnych 
Antoniego i Zofii z domu Kuczołaba, 566 z rzędu 
losujących. Wreszcie los na 82 zł. przypadł 
Emilii S c h o 1 z , zostającej obecnie w zakła
dzie Sióstr Miłosierdzia domu św. Kazimierza 
we Lwowie, urodzonej dnia 16 marca 1867 r. 
z rodziców ślubnych Antoniego i Amalii z domu 
Scholzel, 8 z porządku losujących.

— Wycieczka towarzyska do Lubie
nia. W najbliższą niedzielę odbędzie się w Lu
bieniu wielki, prawdziwie ludowy festyn, któ
rego program składać się będzie z produkcyj 
włościańskich. Będą więc wyścigi o nagrodę, 
wspinanie się po słupach, na których zawie
szone zostaną szynki, kiełbasy i t. p., wieczo
rem zaś przy oświetleniu bengalskiem nastąpią 
wyścigi na łodziach i t. p.  igrzyska. Kulmina
cyjnym wszakże punktem programu będzie pra
wdziwy „bal chłopski“, w którym wezmą udział 
włościanie z okolic wraz z żonami i córkami, 
które słyną ze zgrabności i urody. Dla gości 
urządza komitet w świeżo odnowionej sali za
kładowej wielką zabawę tańcującą, na którą, 
jak nam donoszą, wybiera się bardzo wiele osób 
z okolicy. Powrót nastąpi o godzinie 10 a 
cała droga, która prowadzi przez las, oświetlona 
będzie beugalskiemi ogniami i pięknemi lampio
nami. — Czysty dochód z wycieczki przeznacza 
komitet na powodzią dotkniętych, co powinno 
także niemało się przyczynić do licznego 
udziału publiczności w wycieczce, która, odzna
czając się zupełnie nowym, oryginalnym a za
bawnym programem, następnie tyle szlachetnym 
celem, należeć będzie z pewnością do najświe
tniejszych w tym roku. Komitet, chcąc ułatwić
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cukierni pp. Kruszyńskiego & K nappa. Koste
ckiego, lub Grossa i Mullera, gdzie otrzyma 
karty jazdy tam i napowrót po 1 zł. Podwody 
czekać będą na placu Strzeleckim, zkąd punktu
alnie o godzinie 1 w południe wyruszą do Lu 
hienia. Zwracamy jeszcze uwagę, że karty ku
pować można tylko do godziny 1 w południe 
w sobotę. Wstęp na festyn w Lubieniu wolny.

— Wykaz XXYI składek na do
tkniętych powodzią, które wpłynęły do kasy 
Banku krajowego na ręce naczelnego dyrektora 
tegoż Banku, pana Antoniego Wrotnowskiego: 
Jan Feuer, naczelnik gminy Uścieryki, ze skła
dek gminy 21 zł. 53 ct. Za pośrednictwem p. 
A. Czaykowskiego prezesa Rady powiatowej 
w Rawie ruskiej: Izydor Łąezyński 5 zł., Mau
rycy Mochnacki 3 zł., N. N. 5 zł., W. Wo- 
łodkowicz 5 zł., Maksymilian Jędrzejowiez 8 zł., 
A. Kampfe 10 zł., Feige Horowitz 15 zł., Ka
rol Wysocki 5 z ł , A. Czaykowski 25 zł. Ra
zem 81 zł. Za pośrednictwem ks. Sakowskiego: 
klerycy obrz. łac. seminaryum lwowskiego 20 zł., 
ks. kanonik Antoni Manasterski 15 zł., ks. dr. 
Marceli Paliwoda 5 zł., ks. dr. Józef Weber 5 
zł. Razem 45 zł. Ks. proboszcz Ostrowski 
z Bizeżan od parafian i od siebie 30 zł. Za 
pośrednictwem Gazety L w ow skiej. ks. Mazur
kiewicz 5 zł., S. Soniewieki z Wołkowiec 5 zł., 
Oktawian Augustynowicz z żona z Petersburga 
rubli 100 t. j. 121 zł. 25 ct. Razem 131 zł. 
25 ct. Ogółem do dnia wczorajszego wpłynęło do 
kasy Banku krajowego 47.219 zł. 99 ct. w. a.

Bo Rady powiatowej kołomyjskiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin 
miejskich wybrany został p. Maksymilian Thiir- 
man, c. k. notaryusz z Kołomyi.

-  Komitet pomocy dla pogorzel
ców w Dukli, pod przewodnictwem hr. Adama 
Męcińskiego zawiązany, ogłasza I. wykaz dat
ków, które dotąd wpłynęły na jego ręce. Zło
żyli- Cezar i Adam hr. Męcińscy 10,000 sztuk 
cegieł wartości 200 zł. i 300 łokci drzewa bu
dulcowego wartości 450 zł ; zaś resztę mate- 
ryału dla pogorzelców ofiarowali po znacznie 
zniżonych cenach. Zakład kąpielowy w Iwoni
czu 100 zł. Gmina Sanok 50 zł. Gmina Ry
manów dwa wozy chleba wartości 74 zł. Gmi
na Żmigród wóz chleba wartości 30 zł. Gmina 
Krosno 70 bochenków chleba wartości 14 zł. 
Zwierzchność gminy Drohobycz 25 zł. Wy
dział krajowy 600 zł. Stan. hr. Starowiejski 
z Bratkówki 100 zł. Minister br. Floryan Zie- 
miąłkowski 50 zł. Ks. biskup Solecki z Prze
myśla 100 zł. Karol Klobasa ze Skołyszyna 
200 zł. Karolina Lipkowska z Iwonicza 40 zł. 
Wład. Bełza z odczytu w Iwoniczu 75 zł. Re- 
prezentanoya m. Lwowa 100 zł. Ogółem wpły-' 
nęło dotychczas 1440 zł. gotówką, prócz po- 
szczególnionych wyżej datków w naturze.

— Bursa św. Kazimierza w Tar
nowie , zostająca pod protektoratem ks. bisku
pa Pukalskiego, ogłasza swoje sprawozdanie za 
czas od 1 lipca 1883 do końca czerwca 1884 
roku. Bursa ta, dla ubogiej uczącej się młodzie
ży, istniejąca od lat 14, założona z dobroczyn
nych datków i wsparta przez Sejm, instytucye 
autonomiczne i prywatnych dobroczyńców, roz
winęła się obecnie do tego stopnia, iż ma już 
własną realność i utrzymuje bądź za mierną o- 
płatą, bądź bezpłatnie 54 uczniów, których po- 
stępy w naukach okazały się w przecięciu bar
dzo zadowalniające. W roku IBS4/* wynosiła 
suma przychodów 4.995 zł. 87 ct., suma roz
chodów 4.749 zł. 61 ct. Saldo na i8 8 4/5 wy
nosi przeto 206 zł. 26 ct., a mianowicie 106 
zł. 26 ‘ct. w gotówce, a 100 zł. w efektach. 
W" końcu swojego sprawozdania zwraca się ku- 
ratoiya bursy z prośbą do ogółu o wspieranie 
czynne tej pożytecznej instytucyi.

— Śmiertelność we Lwowie. W 29
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia 13 
do 19 lipca włącznie, umarło w mieście naszem 
osób płci męskiej 37, płci żeńskiej 33, razem 
69, t j. tyle właśnie, co w poprzednim tygo
dniu. Średnia dzienna śmiertelność wynosiła 
9 9, śmiertelność roczna 31*1 na 1.000 mie
szkańców. Z ogólnej liczby zmarłych w owym ty
godniu przypadało na śródmieście 5 , na I 
dzielnicę 1, na II dzielnicę 20, na III dzielnicę 
10, na IV dzielnicę 7, na szpitale 26. W po
równaniu z poprzednim tygodniem zwiększyła 
się liczba śmiertelnych wypadków w chorobach 
dyfteryeznych o 3. w biegunce o 2, zmniejszyła 
się natomiast wchorobich gruźlicy o 14, w du- 
rzycy brzusznej o 3 i t. d. Ospy i durzyey pla
mistej było po jednym wypadku, na eholerynę j 
nikt w tym tygodniu nie umarł.

— Na zjazd antropologiezno-archeologi- j 
czny, odbyć się mający w Wrocławiu w dniach 
4, 5 i 6 sierpnia, delegowała kiakowska Aka
demia umiejętności współredaktora Czasu, pana 
J. N. Sadowskiego, członka-korespondenta Aka
demii.

— Stan zdrowia K raszewskiego,
jak się Dzień. Poznański dowiaduje z Magde
burga, co dzień niemal się pogorszą, szczegól
niej puchnięcie nóg nietylko nie ustępuje, ale ( 
robi postępy. ]

—  Na poczcie lwowskiej nadano j 
w miesiącu czerwcu bieżącego roku 214.563 listów '
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prywatnych niepoleconych (między temi do adre
satów w miejscu 6.752); 23.932 kart kore
spondencyjnych; 4.145 posyłek pod opaską; 
8.512 posyłek z próbkami; 126.756 egzempla
rzy gazet; 129.853 listów urzędowych; 38.452 
listów poleconych; 9.500 przekazów na kwotę 
328.061 zł. 91 c t . ; 38.912 posyłek warto
ściowych (między temi 14.263 za pobraniem 
w kwocie 147.500 zł. 84 ct.) Ogółem 589.625 
posyłek, zatem o 2.020 więcej, niż w czerwcu 
roku zeszłego. Nadeszło zaś do Lwowa: 164.783 
listów prywatnych niepoleconych; 83.279 kart 
korespondencyjnych; 5.112 posyłek pod opaską; 
2.218 posyłek z próbkami; 33.756 egzemplarzy 
gazet; 46.894 listów urzędowych; 27.652 
listów poleconych; 20 204 przekazów na kwotę 
395.668 zł. 521/* ct.; 29,953 posyłek warto
ściowych (między temi 5.653 za pobraniem 
w kwocie 49.682 zł. 17 ct.). Ogółem 363.851 
przesyłek, zatem o 3.100 więcej, niż w czerwcu 
roku zeszłego.

— Zapiski policyjne. Skradziono D. K., 
gospodarzowi z Polanki, z wozu 6 worków, 
wartości 8 zł. 40 c t . ; panu P., ulica Trybu
nalska 1. 1, srebrną łyżkę, wartości 6 zł.; Ka
tarzynie F., służącej, ulica Żółkiewska 1. 48, 
jaśko, koszulę damską perkalow ą, kołnierzyk 
z krezką, fartuszek niebieski i chusteczkę sza- 
mową, wartości 4 zł.

— Stracony został w poniedziałek 
rano w Krems na szubienicy morderca Ferdy
nand Baumgartner. Delikwent, stanąwszy na ru
sztowaniu, rzucił się na pochołków kata i po 
zaciętym oporze dopiero został skrępowany. Ko
nanie jego trwało 8 minut.

— Pożar w pociągu. Z Petersburga 
donoszą, że w pociągu pocztowym kolei War- 
szawsko-petersburskiej, który tam przybył dnia 
25 lipca wieczór, spłonął w drodze do szczętu 
wagon z tłumokami podróżnych, które w ’części 
tylko były ubezpieczone.

— Lampa elektryczna systemu Kry- 
żyka (Czecha) płonie od dni kilku na placu 
Teatralnym w Warszawie, w pobliżu ulicy 
Wierzbowej. Trzeci to już punkt w tern mieście 
oświetlany elektrycznością.

— Monumentalny kościół św. Fran
ciszka z Asyżu w Messynie spłonął dnia 23 
b. m. do szczętu. Ogromna rozmiarami świąty
nia ta. wzniesiona w r. 1254, zawierała wiele 
nader cennych dzieł sztuki i pamiątek. Spalił 
się między innemi obraz pendzla Antoniego di 
Messina (ojca), przedstawiający św. Franciszka 
z Asyżu, wiele innych obrazów, posągów, pła
skorzeźb i sarkofagów historycznych, a pomię
dzy ostatniemi sarkofag Fryderyka I II  aragoń
skiego.

— Przez kanał Kaletański prze
płynąć zamietza w drugiej połowie sierpnia 
słynna w Anglii ze sztuki pływania miss 
Beckwith.

— Największa fabryka cygar na
ziemi znajduje się w La Honradery na wyspie 
Kubie. Wyrabia ona dziennie półtrzecia miliona 
sztuk cygar i cygaret.

— Ateny, według dokonanego tam wła
śnie spisu ludności, liczą obecnie 84.903 mie
szkańców. Przyrost ludności w tem mieście 
w ciągu ostatniego sześciolecia wynosił 18.100, 
a od roku 1856 przeszło 54.000 dusz.

— Gorące lata. Tegoroczne upały, któ
re zresztą już przemijać zaczęły, poddały jedne
mu z pism warszawskich myśl zestawienia 
wszystkich lat gorących, o których pamięć prze
chowała historya. Oto spis tych lat, wraz z 
główniejszemi skutkami panujących podczas nich 
upałów. W r. 627 naszej ery powysychały 
źródła i ludzie umierali z pragnienia; w r. 879 
niepodobna było pracować w polu, gdyż pracu
jących zabijała apopleksya albo porażenie sło 
neczne. W r. 993 rośliny na polu wysychały 
jak w piecu, a w pamiętnym roku 1000, na 
który był zapowiedziany koniec świata, rzeki 
wyschły i woń ryb, które z tego powodu wygi
nęły, roznosiła zarazę. Podczas upałów r. 1014 
wyschły w Alzacyi i Lotaryngii studnie i rzek i; 
w r. 1132 wysechł Ren, a w 1152 upały by
ły tak wielkie, iż w piasku wystawionym na 
wpływ promieni słońca można było gotować ja 
ja. W r. 1277 padali ludzie i zwierzęta od u- 
pałów ; w 1303 przez Ren i Dunaj przecho
dzono suchą nogą; 1394 susza zniszczyła plony 
a w 1538 wyschła Sekwana i Loara. Podo
bnież w r. 1556 panowała w całej Europie 
niezwykła susza; w 1615 we Francyi a nawet 
w Szwajcaryi powysychały źródła i stawy. Nie
mniej gorące były lata 1646, J675 i 1701, 
zaś w r. 1715 od marca do października nie 
było ani jednego silnego deszczu, zboża spaliły 
się a rzeki wyschły; upały dochodziły do 38st. 
R. w ogrodach nawodnianych zbierano owoce 
dwukrotnie. Seryę dalszą lat gorących stanowią 
1724, 1748, 1765 i 1811. W r. 1815 termo
metr'dochodził do 40 st. R., dalej zaś bardzo 
gorące były lata 1830, 1832, 1836, 1850, 
1856, 1864, 1869 i 1870. Tegoroczne gorące 
lato pozostało więc znacznie w tyle po za swo
imi gorącymi poprzednikami.

Zakład Drohowyzki,

B ro h o w y ż e , 30 lipca.

(Oryginalne sprawozdanie Gaz. Lwowskiej.)

(L) W śród pięknej pogody, która nie- 
! stety  w południe zamieniła się w przykrą 

słotę, wczoraj o godzinie 7 z rana wyru
szyła ze Lwowa spora liczba g o śc i, zapro
szonych przez kuratora wiekopomnej funda- 
cyi St. hr. S karbka, JE . Karola ks. Jabło
now skiego, do Drohowyża na doroczny po
pis uczniów i uczenie tego zakładu. W przy
jem nej tej wycieczce do zakładu, budzącego 
zawsze najżywszy in teres w całym kraju, 
wzięli udział między innym i: dr. Weresz- 
czy ń sk i, członek W ydziału krajowego; dr. 
A. Zgórski, dyr. banku krajowego i delegat 
Rady miejskiej do Rady adm inistracyjnej 
fundacyi hr. Skarbka; p. W. D ąbrow ski,pre
zydent ra. Lw ow a; ks. kanonik M azurak; 
dr. T. R utow ski, oraz liczne grono radnych 
m. Lwowa. Z okolicy Drohowyża przybyli 
na popis: ks. Modest uhom iński, dziekan 
ob. gr. kat. i ks. Dąbkiewicz, proboszcz ob. 
rz. kat. z Mikołajowa, tudzież p. Skwirzyński, 
inspektor szkolny okręgowy. U bram zakła
du JE . książę Jabłonow ski, w towarzystwie 
czcigodnego dyrek to ra , p Juliusza S tarkla, 
pow itał gości, a po krótkim  wypoczynku i 
przekąsce udali się wszyscy do pięknie 
przystrojonej sali, w której odbył się naj
pierw popis uczniów, a następnie uczenie 
czwartej klasy. Wszyscy mieliśmy tu prze- 
dewszystkiem  sposobność z wzorowo utrzy
m anych zeszytów przekonać się o pięknych 
postępach uczniów i uczenie w kaligrafii i 
ortografii, polskiej zarówno jak też i nie
mieckiej, a dalej o postępach w rysunkach 
z wolnej r ę k i ; podziwiano też wzorowo 
przez elewów, głów nie zaś przez elewki za
kładu wykonane, farbam i nakładane mapy 
geograficzne W popisie ustnym  z religii, 
z języka polskiego, ruskiego i niemieckiego, 
z geografii, dziejów ojczystych i z rachun
ków, trafne i swobodne odpowiedzi uczniów 
i uczenie dowodziły gruntow nego zrozumie
nia przedmiotów, a zarazem świadczyły bar
dzo wymownie o gorliwej, pełnej poświęce
nia i mozolnej pracy całorocznej szanow ne
go d y rek to ra , tudzież grona nauczycielskie
go, składającego się w oddziale dla chłop
ców z ks. Pocieja i nauczyciela p. Jan a  Mo
skwy, a w oddziale dla dziewcząt, z prze- 
zacnyeh i z prawdziwem z a p ic ie m  się p ra 
cujących SS. F elicyanek , tudzież p. Wid- 
m ann i wspólnego dla obu oddziałów ka te 
chety , ks. Banacha. Cicha ta  praca nad 
oświeceniem młodego pokolenia, pozbawio
nego w przeważnej liczbie naturalnych opie
kunów : rodziców, a więc srodze zaniedba
nego m oralnie i fizycznie, wydała — śm ia
ło rzec można — zdumiewające rezultaty.

W oddziale dla chłopców liczyła czw ar
ta  klasa 33 uczniów. Z celującym postępem 
ukończyli tę klasę : Bogucki Stanisław  i Bal- 
birer W ładysław , a dwudziestu elewów o- 
trzym ało stopień pierwszy. Uczniowie, ukoń
czywszy czw artą klasę, przechodzą zazwy
czaj — jak  wiadomo — do zajęć praktycz
nych w warsztatach*r w tym  zaś roku p o 
stanow ił zarząd, że tylko uczniowie, którzy 
tę klasę ukończyli z dobrym  postępem, a 
odznaczają się fizycznem uzdolnieniem do 
ciężkiej pracy zawodowej, przejdą do w ar
sztatów, słabsi zaś fizycznie i ci, którzy o- 
trzym ali stopień niedostateczny, pobierać 
będą jeszcze przez jeden  rok naukę szkolną.

W oddziale dla dziewcząt ukończyła z 
celującym postępem  czw artą klasę Felicya 
Starklów na, eksternistka, a dalej otrzym ały 
taki postęp: Konstancya B aryła i Alojza
Budzicka; wszystkie zaś inne elewki, a b y 
ło ich blisko 40, otrzym ały stopień pierw 
szy. Dziewięć starszych dziewcząt opuszcza 
w tym roku zakład i wstąpi w świat, celem 
zapracow ania na chleb pow szedni; tow arzy
szy im szczere życzenie, aby droga ich nie 
była wyścieloną cierniam i....

Ogółem liczył zakład w zeszłym roku 
szkolnym 250 chłopców i 150 dziewcząt, a 
prócz tego trzy staruszki i 18 starców, k t ó 
rzy stosowną do swego wieku p racą, oddają 
instytucyi pewne usługi. Nadto było w za
kładzie 18 abituryentów , pracujących w w ar
szta tach  na w łasny rachunek, albo też w 
charakterze zastępców czeladników.

Po popisie z powyżej wymienioDych 
przedmiotów naukowych, odbył się jeszcze 
popis z gim nastyki, tyle ważnej w zakładzie, 
który ma dostarczyć w arsztatom  fizycznie 
uzdolnionych robotników. Nauki g im nastyki 
udziela p. Szypąjło, a popis elewów jego 
m ógł zadowolnić najw ybredniejsze w ym a
gania.

Ale ezas już przejść do najg łów niejsze
go oddziału, który je s t  ostatecznym  celem 
tej filantropijnej insty tucyi t . j .  ęlo w arszta- 
tow, których istn ienie datuje od r. 1879 a 
które społeczeństw u dostarczyły już 48 uzdol
niony eh rękodzielników. Działem tym, jak  
wiadomo, kieruje p Łazowski, a każdy war
sztat z osobna ma specyalnego przewodnika.



Mamy więc przedew szystkiem  w arsztat M a 
c h a r s k i  (przewodnik p. P lacer), w yrabia
jący naczynia blaszane, kuchenne, ogrodowe 
i w  ogóle do gospodarstw a domowego po
trzebne, z blachy stołowej w cynie kapane, 
z blachy białej, mosiężnej i cynkowej W y
roby tego rzem iosła znalazły juz zasłużone 
uznanie na  wystawie przem yskiej, zbyteczną 
wiec byłoby rze-zą obszerniej oceniać dzi
siaj te wyroby uczniów, którzy w ciągu 
kilku la t nab ra li jeszcze większej wprawy i 
ru tyny. D la w ażnych przyczyn, przeważnie 
finansowych, w arsztat ten  w roku przyszłym  
m a być zwinięty.

Pracow nia ś l u s a r s k ą  kieruje p. D a
niel, a owoce pracy jego uczniów, jak  n. p. 
zam ki wszelkiego rodzaju, okucia drzwi i 
okien rozm aitej ko n stru k c ji, ozdobne roboty 
ślusarskie, jakoto : kratki, balustrady, o rna
m entalne okucia i t. p. podziwialiśmy rów
nież na w ystaw ie przem yskiej, tudzież wczo
raj w muzeum zakładu. P racow nią k o w a 1- 
s k ą  k ieruje p. D ra ż n y ; k o ł o d z i e j s k ą ,  
D. W iesner, s t o l a r s k ą  p. U zięb ło ; t o -  
k a r s k ą  p. T yszkiew icz; s z e w s k ą  p. 
C eng iel; k r  a w i e c k ą p. W iśniewski. Koło- 
dzieistwo i kowalstwo rozw ija się w zak ła
dzie znakom icie; św iadczą o tern baidzo 
liczne okazy wozów gospodarskich najroz- 
m aitszyeh konstrukeyj, dalej wozy ciężarowe, 
wózki w ęg iersk ie , w olanty na resorach, 
w reszcie narzędzia rolnicze, ja k :  pługi że
lazne najrozm aitszych systemów, ogartyw a- 
cze, sieczkarnie, m ły n k i, siewmki, brony, 
g rabark i i t. p., wykonane bardzo poprawnie 
a ustaw ione na  okaz w korytarzach i na 
podwórzu. Znawcy i gospodarze oddają tym 
w yrobom najw iększe pochwały. O aale ^ c h  
wyrobów rzem ieślniczych uczniów zakładu 
drohowyzkiego świadczy także i ta  °k ° llcz- 
nośó, że cieszą się one pokupem. W r. z. 
ogólny pieniężny obrót w arsztatow y wyno
s i l i ?  268 z łr ., w ogóle zaś wykonano w r  
z. przedm iotów rękodzielniczych za 4 9 ^  
złr. (centy opuszczamy), a mianowicie w w ar
sztacie szewskim za 6966 złr. w kraw ie
ckim za 6905 złr., w stolarskim  za 3869 
z łr w ślusarskim  za 10.360 złr., w kowal
skim  za 6108 złr., w kołodziejskim, rym ar
skim  i lakierniczym  za 7759 zJr-> w b la
charskim  za 3586 złr. W  sali rysunkowej 
z wielkiem zajęciem  śledziliśm y postępy ucz
niów w rysunkach, bez których o należytym 
rozwoju rękodzieł dzisiaj mowa byc m e m o
że. 1 tu ta j najw ybredniejsze naw et wyma- 
e an ia  specjalistów  i znawców znalazły za
spokojenie. Uczniowie zakładu ze znajomo
ścią i zrozumieniem rzeczy rysują modele 
przedm iotów, które sam oistnie, albo pod kon
trolą wykonać zamierzają.

W  w arsztatach  było w r. z. ogołem  
zajętych 114 uczniów, chłopców.

W oddziale dla dziewcząt, urządzoną 
została  form alna w ystaw a robót kobiecych^ 
Szczególniejszą uw agę zwróciły n* siebie 
prześliczne hafty  atlaskow e, ap likacje  tudzież 
koronki klockowe, igiełkow e, szydełkowe, 
siatkowe i koronki z m inierdyzam i. P raco 
w nia ta  zostaje pod kierow nictw em  Siostry

Janm y. t  czaa opuściJ0 zakład 48 uczniów 
i 28 elew ek; zakład stoi z m m . ciągle w 
stosunku i nie było jeszcze wypadku ażeby 
wychowańcy i elewki tej insty tucyi dali po
wód do skarg  lub zażaleń.

Z uczuciem zadow olenia, że piękna ta  
insty tucya, dzięki m ądrem u kierow nictw u 
spełn ia należycie swoje wzniosłe posłannic 
two i że przysparza krajow i pożytecznych 
obywateli, opuścili goście w arsztaty, muzea 
i salę wystawową, a zaproszeni przez JL . 
księcia kuratora, udali się do refektarza, 
gdzie zasiedli do obiadu. Po pierwszych d a 
n iach  w zniósł ks. Jabłonow ski toast na cześć 
Naii P ana , który z zapałem  powtorzono. 
N astępne toasty wznoszono na cześć ks. J a 
błonowskiego, na cześć dyrektora S tark la  i 
całego grem ium  nauczycielskiego tudzież SS. 
Feli«yanek, ua cześć dr. W ereszczynskiego 
i p Dąbrowskiego, n a  cześć duchowieństwa 
obu obrządków, na cześć rzem ieślników i 
dziennikarstw a. Podczas biesiady przygryw a
ła  kapela, złożona z elewów zakładu, a po 
obiedzie zgotowano gościom jeszcze jedną 
m iła niespodziankę. Uczniowie szkoły liido 
wei pod kom endą ochm istrza, p. Jararogie- 
wicza, popisywali się ewolucyami, iście woj- 
skow em i; żałowano tylko powszechnie, że 
deszcz ulewny nie dozwolił m ałej, zaim pro
wizowanej „sile zbrojnej" rozwinąć szyku 
bojowego na  świeżem powietrzu

Nstatti I M o - a M m
„Złota przędza poetów i prozaików

polskich. “ (Dokończenie.)
Już z samego założenia, żeby „Złotaprzę

dza" w żywych przykładach i świadectwach, 
jakie dają dzieła rozumu i talentu, wystawiła 
całokształt literatury — wynikło w koniecznem 
następstwie, że całe wydawnictwo uróść musi 
do objętości kilku sporych tomów, aby odpo

wiedzieć w zupełności swojemu zadaniu i obok 
materyału czysto antologicznego pomieścić 
także żywioły historyczno-literackie, biografie 
autorów i bibliograficzne wskazówki. Okres 
najnowszy, który redaktorowie Mickiewiczow
skim nazwali, reprezentowany będzie przez stu 
pisarzy i zajmie trzy tomy. Im wcześniejsza 
epoka, tern mniej obfity oczywiście będzie ma- 
teryał i w tern szczuplejsze ramy ująć go bę
dzie można ; przy najskrupulatniejszym wyborze 
i największej oszczędności miejsca, sądzimy 
jednak, że całe dzieło co najmniej na siedem 
tomów będzie musiało się rozciągnąć.

Obecnie mamy przed sobą pierwszy tom 
skończony, liczący 979 stron ścisłego, ale wy
raźnego i czytelnego druku, i trzy zeszyty to
mu drugiego.

W pierwszym tomie zamknęli redaktoro
wie poezyę XIX wieku, a więc, poczynając od 
Brodzińskiego, zestawili umiejętnie wybrane, 
n aj wybitniej twórców swoich uosabiające ustę
py z dzieł Mickiewicza, Słowackiego, K rasiń
skiego, Malczewskiego, Zaleskiego i Groszczyń- 
skiego. W trzech pierwszych zeszytach drugie
go tomu, który rozpoczyna się Joachimem Le
lewelem, ojcem epoki krytyki w dziejopisar
stwie naszem, zostali pomieszczeni: Maurycy
Mochnacki, Karol Alex. Hoffman, Fryderyk 
Skarbek, Felix Bernatowicz, Aleksander Broni
kowski, Klementyna z Tańskich Hoffmanowa, 
Elżbieta z Krasińskich Jaraczewska, Franciszek 
Morawski, Ant. Edw. Odyniec, Julian Korsak, 
Aleksander Chodźko i Aleks. Fredro.

Wyjątki z każdego pisarza poprzedza krót
ka, treściwa, zupełnie objektywna i ściśle 
faktów się trzymająca biografia, która w połą
czeniu z przytoczonemi wypisami z dzieł jego 
uwydatnia w ogólnych zarysach jego indywi
dualność ; zamyka zaś bibliografia, zebrana z 
wydań dawniejszych, a uzupełniona starannie 
własnemi redaktorów poszukiwaniami. Szanowni 
redaktorowie nie szczędzili pracy, żeby ich za
piski bibliograficzne były jak najdokładniejsze, 
żeby wskazać czas i miejsce, w których k^żdy 
główniejszy przynajmniej utwór, lub grupa 
utworów poraź pierwszy była drukowaną, żeby 
odszukać rzeczy, rozproszone dotąd po czaso
pismach i opisać zawartość celniejszych wydań 
zbiorowych. To też praca ich podaje mnóstwo 
cennych wskazówek i może przynieść niemałe 
ułatwienie i prawdziwy pożytek w badaniach.

Podnieść jeszcze musimy jako niemałą 
„Złotej przędzy“ zaletę, że wyjątki tak z więk
szych poematów, jak z prozy naukowej lub 
belletrystycznej powiązane są ze sobą streszcze
niami opuszczonych ustępów, albo też poprze
dzone zwię^łemL objaśnieniami, które dają czy
telnikowi poznać całość w najogólniejszym 
przynajmniej zarysie. A i to na korzyść „Zło
tej przędzy" zaznaczyć należy, że do przedru
ków, odznaczających się poprawnością tekstu i 
staranną korrektą, starali się jej redaktorowie, 
gdzie tylko była możność, mieć wydania pierw
sze, za życia autorów, pod ich okiem dokonane.

Na końcu każdego okresu zapowiadają re
daktorowie syntetyczną jego charakterystykę, 
która uwydatni główne jego znamiona i ułatwi 
wyrobienie sobie ogólnego na jego kierunek i 
dążenia poglądu.

Zamykając niniejszą ocenę, wypowiadamy 
przekonanie, że jeżeli wydawnictwo to znaj
dzie należące mu się słusznie ze strony czyta
jącej publiczności poparcie, aby plan redakto
rów, znanych zaszczytnie z prac swoich litera
ckich, mógł być do końca tak przeprowadzo
nym, jak się rozpoczęło jego wykonanie, to 
„Złota przędzaH będzie dziełem niezbędnem w 
każdej rodzinie polskiej, ceniącej dobro umysło
we narodu swego, a niedosyć zamożnej, aby 
posiadać własny dobrany księgozbiór, jej reda
ktorowie zaś za mozolną i sumienną pracę, a 
nakładcy za podjęte koszta  ̂ i starania zasłużą 
sobie na szczerą wdzięczność rodaków.

L. T.

GOSPODARSTWO IHA1EL

Taryfy wyjątkowe na kolei 
Jarosławsko-Sokalskiej.

(Dokończenie.)
Przedm ioty, dla których wydano do

datkowe taryfy wyjątkowe są :
I. zboże i ziarno strączkow e; wyroby 

m łynarskie ze zboża lub tegoż z ia rn a ; n a 
siona olejne i makuchy w plackach lub spro
szkowane ;

II. budulec i drzewo porządkowe ; sól 
kam ienna lub w arzo n a ; z iem niak i;

I I I  a. okowita i nafta w beczkach w 
ilości 50 centnarów  m e tr . ;

I I I  b. okowita i nafta w beczkach w 
ilości 100 centr. m etr. ;

IV. węgiel kopalny (kam ienny i ziem 
ny) i drzewo na o p a ł ;

V. kam ienie surowe i surowo ociosane, 
jako też żwir (tak zwany szuter) i piasek.

Normy dodatku taryfowego dla węgla 
kopalnego, drzewa opałowego, kam ieni, żwi
ru  i piasku są niższe naw et niż na  daw nych

lin iach kolei K arola Ludw ika. D yrekcya po
woduje się oczywiście względem na rozbu
dzenie przem ysłu fabrycznego w okolicach 
nad  nową linią Jarosław sko-Sokalską i na 
ułatw ienie budowli dróg, szczególniej dojaz
dowych, aby w ten  sposób ożywić wszystkie 
te okolice i zapewnić sobie dostateczną ilość 
towarów do przewożenia. Je s t to więc wzgląd 
mogący wyjść na korzyść zarówno tych o- 
kolic, jak i samej nowej kolei. Co się tyczy 
norm  dla innych przedmiotów, te są w do
datku taryfowym zamsze jeszcze nieco wyż
sze, niż na dawnych lin iach kolei Karola 
Ludwika. Te norm y jeszcze nieco wyższe 
wraz z tam tem i niższem i dadzą w przecię
ciu wysokość mniej więcej może taką samą, 
jak  na liniach dawnych.

P rzypatrzm y się teraz różnicom między 
taryfą pierw otną a wyjątkowemi taryfam i 
d o d a tk u :

na odległość 50 kilometrów  
od przedmiotów opłata przewozowa wynosi 
wymienionych wedle tar. wedle tar. a więc

powyżej pierw. wyj%tk. niższa o
za cen tnar m etr.

pod liczba I. 44 ct. 29 et. 15 ct.
II. 44 „ 21 „ 23 „

w „ I l i a . 49 „ 29 „ 20 „
n n H I 5. 44 „ 24 „ 20 „
» » IV. 44 „ 18 „ 26 „

V. 44 „ 12 „ 32 „
na odległość 100 kilometrów

pod liczbą I 69 ct. 46 et. 23 et.
n „ II 69 „ 32 „ 37
» „ I l i a 86V* „ 46 „ 40 '/,
n » I I B 69 „ 38 „ 31 „
tj „ IV 69 „ 24 „ 45
n „ v 69 „ W ,  51 „

na odległość 151 kilometrów 
(t. j. na całą nową linię) 

pod liczbą I  94 V2 ct. 63.3 ct. 31.2 ct.
„ „ I I  9 4 „  43.j „ 5I .3 ,,

„ I l i a  1 z ł . l7 V 10„ 63.3 „ 53 8 „
„ „ I I Ib 947 , „ 52.3 ,  42., „
„ „ IV 947 , „ 30., „ 64., „
„ „ V 9 4 7 , - 24., „ 70 ., „

Kto więc zastosuje się do warunków, 
pod jakiem i z ta ry f w yjątkowych skorzystać 
m ożna, będzie m iał w porównaniu z taryfą 
pierw otną przewóz zboża i mąki tańszy o 34 
pret., budulca, soli i ziemniaków tańszy o 52 
pret., okowity i nafty w ilości 50 centnar, 
m etr. tańszy o 41 pret., w ilości 100 cent. 
m etr. o 45 pret., węgla i drzew a opałowego 
tańszy o 59 pret., kam ieni, żwiru i piasku 
tańszy o 73 pret.

'I Obwieszczenie. Odnośnie do tutejsze
go obwieszczenia z dnia 15 czerwca 1884 po
daje się do wiadomości pp. hodowców koni, iż 
przy sposobności tegorocznej prenotacyi ogierów 
prywatnych celem ich zakupienia na stadniki 
rządowe organa galicyjskiego Zakładu stadni
ków rządowych zakupywać będą w Przemyślu 
dnia 13 września 1884, w Tarnowie 15 wrze
śnia 1884, w Tarnopolu, 28 września 1884, 
remonty a t o : a) zwykłe konie wierzchowe dla 
konnicy i artyleryi, w wieku najmniej lat 4 
po przeciętnej cenie 275 zł., b) konie pociągo
we dla artyleryi w wieku najmniej 4 7 2 a u 
koni rasowych lat 4 po przeciętnej cenie 350 
zł., c) konie wierzchowe dla konnicy i artyle
ryi w wieku najmniej lat 4 po wyższej cenie 
przeciętnej 325 zł., d) konie dla Zakładu re
mont w Piber w wieku najmniej lat 3 po ce
nie przeciętnej 250 zł. Co do reszty własności 
i miary zakupić się mających koni obowiązują 
przepisy o koniach dla c. k. armii rozdział I. 
§§. 10, 12, 13 i dodatek.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 24 lipca 1884.

J Konkurs żniwiarek i kosiarek.
W Brwinowie, pod Warszawą, odbywa się inte
resujący konkurs żniwiarek i kosiarek, uzupeł
niający tegoroczny program wystawy warszaw
skiej. Do konkursu zapisały się następujące 
firmy: 1) Ignacy Zieliński z Warszawy z ko
siarką Johnstońa. 2) Lilpop, Rau i Loewenstein 
z Warszawy, ze żniwiarką ulepszoną własnej 
firmy, oraz ze żniwiarką F. Grubińskiego.
3) Wasilewski i Pilaski z Warszawy z kosiar
ką New-Champion, ze żniwiarką Light - Cham
pion i ze żniwiarką Single - Champion. 4) 
Rehfeld, Dubeltowicz i Sp. z Warszawy, 
ze żniwiarką ulepszoną Wood’a. Prócz te
go po za konkursem, firma Lilpop, Rau i Loe
wenstein, przedstawia żniwiarkę samowiązałkę 
pomysłu p. Jachimowicza. O rezultacie konkur
su nie omieszkamy czytelników naszych powia
domić.

OSTATIIA POCZTA
Jak  doniosła d ep esza , um ieszczona w 

części tylko wczorajszego nakładu, N a j d .  
A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  p r z y b y ł  
w c z o r a j  o godzinie trzy kw adranse na 
ósmą do B a d - G a s  t e i n  w tow arzystw ie 
br. P ire ta  i zam ieszkał w willi M erm . H r.

W edell pow itał Go przy wjeździe do willi. 
Najd. Arcyksiążę odbył następnie dłuższą 
przechadzkę w tow arzystw ie h r. W edella. O 
godzinie 9 rano był burm istrz na audyen- 
cyi u Jego Ces. Wysokości. O godzinie 10 
złożył Najd. Arcyksiążę w m undurze swego 
pułku pruskiego wizytę cesarzowi n ie
mieckiemu , która trw ała  pół godziny. N a
stępnie cesarz niemiecki, ubrany w m undur 
austryacki, rew izytow ał Najd. Arcyksięcia i 
o godzinie w pół do 12 udał się z Nim 
na przechadzkę O godzinie 4 po południu 
odbył się obiad galowy.

W edług doniesienia Presse, rozporzą
dzeniem m inisterstw a handlu zawezwano 
I z b y  h a n d l o w e  o r a z  i n s p e k t o r ó w  
p r z e m y s ł o w y c h  do złożenia op in ii, jak  
należy sformułować szczegółowe przepisy 
rozporządzenia wykonawczego dla ustaw y 
przem ysłowej, mianowicie tych jej p a ra g ra 
fów, które trak ta ją  o wypoczynku w ciągu 
dnia roboczego, o wypoczynku w niedziele 
i dni św ią teczne , o ograniczeniu pracy no
cnej osób nieletnich i kobiet, w reszcie o po
m ocnikach, pracujących w zakładach , które 
prowadzone są sposobem fabrycznym . R oz
porządzenie m inisteryalne kładzie wyraźnie 
na to nacisk, iż Izby handlowe i inspek to 
rowie przemysłowi, dając swoją opinię, winni 
mieć przedew szystkiem  na względzie in te- 
resa handlu i przem ysłu.

Rząd rozporządził, a b y  d o w o z y  z 
T u n i s u  poddane zostały takim samym 
przepisom, jak  dowozy z francuskich  p rzy 
stan i Śródziem nego morza i z A lgieru, oraz 
przyw rócił obserwacyę dziesięciodniową dla 
statków, na których nie pojaw ił się żaden 
przypadek cholery, dwudziestodniową zaś dla 
statków  podejrzanych.

Dr. D rasche w rozmowie z red ak to 
rem  Deutsche Ztg. oświadczył, iż obecnie 
więcej niźli kiedykolwiek je s t  tego przeko
nania, że c h o l e r a  n i e  d o s t a n i e  s i ę  
d o  A u s t r y i .

Jak  piszą z W iednia do Czasu, r e p r e 
z e n t a n t  A u s t r  o - W ę g i  e r n a  d w o 
r z e  w ł o s k i m  poczynić m a rządowi wło
skiemu przedstaw ienia, z powodu zarządze
nia przez W łochy kw arantany  na granicy  
południowego T yro lu ; powoła on się na to, 
że A ustro-W ęgry nie graniczą przecież z ja 
kąś zakażoną okolicą i zaznaczy szkody i 
stra ty , jakie ruch handlow y ponieść m usi w 
skutek zarządzenia kw arantany. W ątpliwem 
je s t jednak, czy powyższa in terw eneya r e 
p rezen tan ta  austryacko-w ęgierskiego będzie 
uwieńczona pomyślnym skutkiem  wobec p rze
sadnej obawy, jak a  opanow ała W łochy przed 
niebezpieczeństw em  cholery. A ustrya nie 
m yśli iść pod tym względem za przykładem  
Włoch, a najw yższa rada san itarna , jak  w ia
domo, oświadczyła się przeciw podobnym 
zarządzeniom na jej granicy.

W edług najnow szych doniesień, o trzy
m anych z dworskich kół rossyjskich przez 
redakcyę Boh m ii, w y p a d k i  w a r s z a w 
s k i e  zrobiły na carze i jego otoczeniu g łęb 
sze wrażenie, niż się to zdawało w p ie r
wszej chwili. W ydane już dyspozycye po
dróżne zostały częścią zm ienione, częścią 
zupełnie zaniechane. W szystkie przeto rela- 
cye dziennikarskie, o kierunku podróży cara 
i carowej do K rólestw a Polskiego i m iej
scach ich zam ieszkania, należy przyjm ować 
bardzo ostrożnie, gdyż odnośne dyspozycye 
w ydane będą dopiero w ostatn iej chwili. 
Przedew szystkiem  zaś niepraw dopodobną wy
daje się wiadomość o zjeździe cara bądź z 
cesarzem  W ilhelm em , bądź z Najj. M onar
chą austryackim .

W edług depeszy rzymskiej do P. Gorr. 
am basador włoski na Dworze w iedeńskim , 
h rab ia  R o b i  l a n t ,  m iał przedwczoraj d łuż
szą konferencyę z prezesem gabinetu  De- 
pretisem , oraz z m inistrem  spraw  zagra
nicznych M ancinim. H r. R obilant uda się 
z Rzymu do Turynu i dopiero 14 lub 15 
sierpnia powróci do W iednia dla objęcia na 
nowo spraw  am basady.

K orespondent belgradzki w liście do 
Pol. Gorr. zwraca uwagę na  przyjazd do 
B elgradu patryarchy karłowickiego A n g y  e- 
l i c z a .  Okoliczność, iż uchylone zostały 
trudności polityczne, które dotychczas nie 
pozwalały patryarchom  Serbów austryackich 
przedsiębrać wycieczek do B elgradu, charak
teryzuje najwym owniej ów zwrot, jak i za
szedł ostatniem i czasy w politycznem  poło
żeniu Serbii. K orespondent tw ie rd z i, iż pa- 
tryarcha  Angyelicz umie połączyć obowiązki 
księcia serbskiego kościoła ze stanow iskiem  
m agnata węgierskiego i męża zaufania Mo
narchy austryackiego. P atryarcha  przyjm o
wany je s t  w B elgradzie z nadzw yczajnem



5
wyszczególnieniem. Na obiedzie galowym, jak  i Anglia nie życzą sobie, ażeby konfe- 
danym  na cześć jego, byli obecni wszyscy rencya skończyła się bez rezultatu. Na razie, 
dostojnicy kościelni, cywilni i wojskowi, tu- j dodaje Pol. Corr., nie ma na porządku 
dzież członkowie am basady austryacko-wę- dziennym innej kwestyi, oprócz wniosku, 
gierskiej. Król wzniósł serdeczny toast, sła- i ażeby stan  rzeczy załatw ić tymczasowo, 
wiąc niepospolite przym ioty i zasługi patry- j Główną różnicę zapatryw ań stanowi ciągle 
archy, który odpowiedział toastem  na cześć : upór reprezentantów  angielskich, którzy
władcy Serbii.

Ze źródła dyplomatycznego dowiaduje 
się KGln. Z łg ., iż in ic ja tyw a zwołania sądu 
polubownego trzech m ocarstw, t. j. Austryi, 
Niemiec i Rossyi, dla z a ł a t w i e n i a  z a 
t a r g u  s e r b s k o - b u ł g a r s k i e g o ,  wy
szła ze strony bułgarskiej. Nowy gabinet 
sofijski, który objął ten  spór, jako ze wszech- 
m iar niem iłą spuściznę, po Zankowie, za
proponować m iał rządowi serbskiem u, aby 
sporne punkta przedłożyć do rozstrzygnięcia 
sąsiednim  mocarstwom, poczem dopiero rząd 
belgradzki wręczył wypracowany przez sie
bie m em oryał przedstawicielom  Austryi, 
Niemiec i Rossyi.

m niem ają, że bez pewnej ofiary ze strony 
wierzycieli E giptu  uregulowanie skarbowości 
egipskiej nie je s t możebnem.

Wiedeń, 31 lipca. (Telegr. pryw.) 
Wiener Zeitung pisze, iż pomyślny 
stan budowli na liniach g a l i c y j 
s k i e j  k o l e i  T r a n w e r s a l n e j  po
zwoli zarządowi tych budowli oddać 
już w najbliższym czasie na użytek 
publiczny nietylko krótka przestrzeń 

Zgrom adzenie obu głównych stronnictw  Oswiecim-Podgorze, lecz jedna z gło- 
f r a n c u s k i e j  I z b y  p o s e l s k i e j ,  unii wnych arteryj pomienionej kolei, 
dem okratycznej i republikańskiej odrzuciło Techniczno - policyjna rewizya linii
wniosek pośredniczący rządu co do w y k re-j Gr.ybów-Zagórz naznaczona ju ż  zosta- 
sienią artykułu 8 z rewizyi konstytucyi. i „ J 0 J ,
Zgrom adzenie to odmówiło rządowi także j*a  n a  1 Sierpnia, a urzędowe otwar- 
pełnom ocnictw a, by m ógł w im ieniu Izby j Cie tej przestrzeni będzie mogło na- 
złoźyć jakiekolwiek oświadczenie w senacie. j stąpić prawdopodobnie ju ż  5 Sierpnia. 
Postanowiono równie nie interpelow ać i całą : P q  zawarciu odnośnej konwencyi ma-

zechciał zwołać kongres, to m usiałby Izbie 1 Chyrow^ l Przem ysl-Łupkow , wzglę- 
przedstaw ić nową rezolucyę. Wówczas do- ; dem której toczą się obecnie rokowa- 
piero, oświadczyły oba stronnictw a, może nia, państwo będzie rozporządzało nie- 
Izba wyrazić swoją opinię. Po takiem  o- przerwana linia od Stanisławowa aż 
świadczeniu nie mógł p. L erry  dac senato- do  ( t ry b o w a .
wi żądanych rękojmi. I Wiedeń, 31 l ip c a . (Teł. pryw.)

W  senacie z a p jta  u e - vŁ{n\' Hr. T aaffe  przybył tu wczoraj z I s c h l .
obstaje przy żądaniu rewizyi artyKuiu b. . ' . . r  , . j  ^  • i.V
F e r r y  oświadcza, że w sprawie półurzędo- j Świecki ksiądz dr. Wojutzky mia-
wej dyskusyi z delegacyą Izby nie ma se- nowany ZOStał nadzwyczajnym profe- 
natowi nic do zakom unikowania. Rząd, po 1 sorem teologii moralnej w uniwersy- 
namyśle postanow ił utrzym ać zaproponowa- j te e ie  czerniowieckim.

r s  jfA A sftT T Ja si
odpowiada Ferry , zastrzeże sobie zupełną 1 Poseł ro s s y js k i  Nowikow O d jech a ł WCZO- 
swobodę działania. Buffet uważa w takim  1 raj do  K a r ls b a d u .
razie kongres jako krok uczyniony na oślep, j W i e d e ń ,  31 l ip c a .  p r .)  Ce-
Senat po dłuższej dyskusyi odrzuca r e w i- ' n ie m ie c k i  W ilh e lm  n rz y b e d z ie  do
zvę artykułu 8 . Rewizyą artykułu o publi- m e m l®°. 1 " , l ln e lm  p rz y o ę a z ie  a o
cznem nabożeństwie uchw ala senat 142 gło- Ischl w dniu 6 sierpnia a wyjedzie 
sami przeciw i i i .  W dyskusyi nad całym  1 siódmego.
projektem  zabierali jeszcze g łos: B a r d o u i1 Najjaśniejszy Pan przybędzie do 
przeciw rewizyi, toż samo m ajor Labordfcre Wiednia dnia 19 sierpnia. Dnia 20 
i Juliusz Simon, który ponownie wykazywał gj0 . o d b e d z ie  pierwszy prze- 
rządowi sprzeczności i oświadczył, że obe- , j  . , ±. . X  , . J . *
cnie senat w rzeczy samej nie ma żadnej WOjsk W Bruck^NajjasmejSZy Pan
rękojmi. Nad wstępnerni artykułam i, które będzie obecny na manewrach wojsk 
mówią w ogóle o rewizyi, zarządzono tajne nad Morawa dolnę. i odbedzie prze
głosow anie; za artykułem  o rewizyi oświad- glad wojsk °W Tyrolu, 
czyło się 145 senatorów  przeciw i 16. Say,
John  Lem oinne, genera ł Grevy, Albert Gre- Praga, 31 lipca. (le i. pryw.) W
vy i F reyeinet głosowali za rewizya, nato- poufnej naradzie niemieckich delega- 
m iast B artbelem y St.-H ilaire, D uderc  i in- tów czeskiej rady kultury krajowej,
ni rePo te c n i r p r o je k t  r e t i j i  ma^by^' w Iz- z a P a J» a  2 4  głosami przeciw 3 uchwała 
bie wniesiony nie przez rząd, ale przez je- nfe bram a udziału w obradach tego 
dnego z deputowanych stronnictw a m iniste- ciała.
ryalnego. W tych dniach rozstrzygn e się Bad-Gasteill , 31 lipca. Przed 
pytanie, czy Izba, po odizuceniu przez se- obiadem cesarz W i l h e l m  i Najdost.
n a t rewizyi ? a. °J’c ,«‘y A rc y k s ią ż ę  A l b r e c h t  o d b y li  w sp ó l-
projekt, na projekt bez głow y , jak  go na- JD ‘i A d *irp J  r
zw ał sam  prezes gabinetu. lu e  p rz e ja z a z łfę

________  Na czesc Najd. Arcyksięcia dał
cesarz Wilhelm wielki obiad.

Na wtor^ wem ,™cie,IZ 'Frankfurt n. H . 31 lipca. Wal-
meypalnej w M arsylii, deputowany J e m e n  z p h ra n ip  „ to w a r z y s z e n ia  n ie m ie o -
ceau skonstatow ał, że w obecnych stosun- ? zeoranie stowarzyszenia memiec
kach groźnej epidemii, panuje wszędzie a - , z a r z ą d ó w  k o l e j o w y c h  wy-
narchia. Deputowany propouuje, ażeby z l e - , brało Peszt jako miejsce następnego
karzy, radców municypalności i reprezen- j w a ln e g o  z e b ra n ia .
tantów  władz rządowych utworzyć kom ite t,' 91 r  « /71 7 A
któryby zarzadzał i wykonywał najodpowie- i a rsza w a , 31 lipca. (Tel. pr.)
dniejsze środki przeciw wznowieniu się za- ,  Według doniesień z Petersburga, rzad 
razy. W końcu na tern samem posiedzeniu , wydał kolejom rozkaz, ażeby przyj- 
toczyła się dyskusya nad chowaniem  zwłok j mujac frachty, zapisywały dokładnie 
zm arłych na cholerę i urządzeniem  osobnego | n a z w is k 0> 8tan> n a ro d o w o ^  i miejsce

emen M er Allard, w itając deputow anych skraj- | ™ S z k a n ia  osób, nadających po- 
nego stronnictw a, rzek ł; „Obecne uśmie* ’

Li-Fou-Gyada i odmówił jego żadaniu Do Podwołoczysk, z dworca Pod-
co do przedłużenia term inu dla^tocza-, zamcze: o godz. 6 mm. 6 rano1 po-

v* •**, r.“  K”kow»r »«•*• i s a r r w . c.L  ttJis,dzy przedstawicielem francuskim P a te - ; J,ooiąg mięs0Wly.
nótre a wicekrólem Nankinu toczę. ! Bo Podwołoczysk: z głównego dworca 
się dalej w Shanghai.

W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  
przedłożył Ferry projekt rewizyi i ża- 
dał uchwalenia wniosku nagłości. Dep.
Jolibois i Lockroy sadza, iż nie ma 
powodu do obrad nad projektem, gdyż 
Izba i senat oświadczyły wyraźnie, że 
miejscem dyskusyi nad tym przed
miotom jest kongres, który też jest 
jedynym kompetentnym sędzię, do roz-

0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany.

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany, wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.

Przychodzą do Lwowa:
strzygania o punktach, które maję,; z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze o 
być zrewidowane. Skrajna lewica po-! godz. j0  min. 13 wieczór pociąg po
stawiła W tym duchu wniosek, który j spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o
jednak został odrzucony 278 g ło sam i! *°.dz- * mil! 42 P° Połudail1 Pociąg
przeciw 224 glosom. Następnie 314 ! -L Czerulowiee: o godz. 10 min. 0 wieczó 
głosami przeciw 4o głosom przyjęto | pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35
wniosek nagłości i przekazano projekt rano~ i o godz. 3 min. 52 po południu
rewizyi osobnej kornisyi, która przy
ję ła  go bezzwłocznie 15 głosami prze
ciw 4 w redakcyi, uchwalonej przez 
senat.

Londyn, 31 lipca. (Telegr. pryw.)
Anglia proponuje prowizoryum dla 
Egiptu na trzy lata z redukcyę, pro- 
wizyi długu o pół procent, z ko m -;

pociąg mięszany.
Ze S ta n is ła w o w a  na S t r y j :  rano o godz. 8 

mi u. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo
kalny Stryj-Lwów.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o g >dz. 10 min. 26 wieczór pociąg
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł. 

. .  7l . , . . pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano
pensatę, jednak dla posiadaczy obli-; j 0 godz. 4 min. 10^po południu pociąr 
gów, którzy otrzymać maja później ; mięszany.
płatne kwity bonifikacyjne. Francya j Z K ra k o w a  : o godz. 5 min. 36 rano po

ciąg pospieszny, o godz. 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min 
33 przed poł. pociąg mięszany.

Przyjechali do Lwowa
ćnis 3 Igo lipca 1884.
Hotel George’a

stwarza trudności także przeciw tym- I 
czasowej redukcyi prowizyi.

Aleksandry a, 31 lipca. Tele
gram rnudira z Dongoli donosi w fo r - : 
mie pogłoski, iż  G o r d o n  z d o b y ł  j 
n a p o w r ó t  B e r b e r .  Mudir chcę,c j
dowiedzieć się o istotnym stanie ! Pp- A. Popławski z Rossyi E. Radzie-
rzeczy, wysłał ludzi zaufanych do i Jowski z Ditkowic K. Winnicki z Turad. M. 
Debbah. ! Pawlikowski z Medyki. A. Wiszniewski z Ki-

| jowa. S. Władysławski z Bessarabii. W. Kob- 
lański z Kijowa J . Kisslinger z Czerniowiec. 
A. Kisslinger z Czerniowiec.

Hotel Langa 
Pp. S Miejski z Krakowa. M. Feitel z 

Wiednia.
Hotel Angiehki

Pp. W. Sumowski z Wołynia. P. Ge-

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, dnia 30 lipca 1884, godzi. 1 

min. 45. Alp, 'Pow. górn. 60T 0, Węg. akcye 
kredyt. 814 25 Akcye anglo-austr. 111-75, Akcye 
banku Union 106*10, Akcye kolei Karola Lu
dwika 276’50, Akcye kocu północnej 240' — , ,
Akcye kolei południowej i 48‘50. Akcye kolei ! nazzini z Mauasterzysk.
Afold 178 75, Akcye kolei Elżbiety 318 40, | H o te l  W a r s z a w s k i
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckięj 187.50, j Pp. F. Kratina z Podbuża. W. Matejce 
Akcye kolei węg. północno • wschodniej 167'— , ' z Podbuża. J . Pierzchała z Ujszkowic. *
Wiedeiskie losy 126*— . Akcye kolei R u d o l f a --------------------— :-   —  ----------------------
 .....  Akeve kolei Albrechta 1 Węgierskie ' « P o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e .. , AKcye KOiei AlDrecnta , węgiersoe . (Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie).
obligacje państw, w złocie 102.25, Galicyjskie ! z dnia 31 lipca 1884.
obligacje indemnizacyjne 101 *50. Losy regulacyi Barometr 734.87mm. przy temp. 0 C. Psyehro-
Cisy 1 15*40, Losy tureckie 20'75 Węgierska metr suehy 14-0 C. Psychrometr wilgotny 12.7UC.
renta 92-17, Akcye banku /.wiązkowego 108.50, ; Zaohmurzenie
Akcye banku obrotowego — Akcye kolei (
węgiersko-galicyjskiej — *—, Akcye kolei pań-
stwowej — .— , Rubel papierowe 1*21*85 Wę- j
gierskie losy 115 75, Marka niemiecka — .— , j

rżenie się zarazy cholerycznej je s t tak samo 
nagłe, jak  było z początku jej wzmaganie 
się, ale obawiamy się skutków nędzy ogói- 
n e ju. Clemenceau odpow iedział: „Zajmiemy 
się zbadaniem  sanitarnego i finansowego 
położenia m iasta. Nie przybywam y jako 
grupa jednej frakeyi, ale jako członkowie 
całego republikańskiego stronnictw a". Przy 
p ę d z a n i u  przez deputowanych szpitala, 
zajęel .w ^aWtej szem laboratoryum  doktoro 
wie N icati i R ietch oświadczyli, że wszelkie
dotychczas ^przedsiębrane próby, o ile cho
roba przenieść się może na zwierzęta, po
zostały bez żadnego wyniku.

W edług Pol. Corr., po ostatniem  p o 
siedzeniu konferencyi londyńskiej, poprawiły 
się widoki załatw ienia przynajm niej prow i
zorycznie spraw y egipskiej. Tak F rancya

syłki.
Bukareszt, 81 lipca. (Tel. pryw.) 

W edług doniesień z Bukaresztu, wie
lu mahometan z powodu rekrutacyi 
emigruje z Dobrudży do Turcyi.

Paryż, 31 lipca. (Tel. pryw.) D e
putowani Izby poselskiej zażędali ode
słania projektu rewizyi konstytucyi do 
komisyi.

Poseł chiński na audyencyi u 
F erry’ego zażadał wyznaczenia no
wego term inu dla decyzyi nad odpo
wiedzią na ultimatum francuskie. 
Rzad francuski odmówił przedłużenia 
terminu, który upływa z dniem 1 
sierpnia.

P a ry ż , 31g0 lipca. M i n i s t e r  
F e r r y  przyjmował posła chińskiego,

Usposibieuie ciche.

Wiedeń, 31 lipca 1884 r., godzina 10. 
min. 35. Akcyt- kredytowe 314*30, Anglo- 
Austr. 113 25, Unionbank 106*50, Kolej Karola 
Ludwika 277*— , Południowa 150'— , Renta pa
pierowa — *— , Galie, listy zastawne — *— . j 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 90*75, Ga- ! 
licyjski bank rustykalny —■*— , Losy z r. 1883 ! 
90 75, Napoleo:>dor 9 '66y8, Rubel papierowy j 
1*21*75. Usposobienie silne.

Temperatura powietrza 11.2°R.
Barometr opada.

Stan baromet.iu nad poziom morza 759.G7mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 21.6’C. 

Najniższa temperatura w nocy 14.0 “C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 26.0mm.

[ obserwatoryum c. k. Szkoły poli
technicznej we Lwowie.

9 =  49°50” ’ X =  41*41’ w. — 340m ,5.
Dla 1 sierpnia 1884

E. 6m 3,«„. 0  -  8* 41m 43,«„.
Zachód słońca 31go lipca o 7h. 41m., 8; wschód 

o 16h. 30m., 7.
W lipcu nastąpi pełnia księżyca 7d 23h 

46,m 4; ostatnia kwadra 15d l lh  14m, 9; nów VM 
2h 30m, 2; pierwsza kwadra 29d l lh  37m, 4.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo-
i e d e ń : Pszenica m  100 kilogram. 10.— do ! geum) 4d2h,  5 i 31d 17h 5. w punkcie przyziem-
„,c Ł a b x , ; nym (Perieeum) 19d 20h, 5 .

*^5 zł., żyto --- dc —■* zł., jęczmień j Równanie czasu będzie ciągle dodatnie, wsku-
—*—  do — *—  zł., kukurudza — *— do — •—  . tek czego zegary zwykłe wyprzedzać będą zegary
zł., owies — *—i do — *—  zł., okowita per : słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe.

W
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Telegramy zbożowe z dnia 30 lipca.

10.000 litr procent 28 '— do 28 25 zł. B u d a -  j 
P e s z t , :  Pszenica J 0O kilogr. (na jesień) 9*16 
do 9*17 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — • -  j 
do 1 3 — zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru- ■
dzień) \ 68*—  m., żyto  — mv spiritus 50 10 j
olej rzepakowy 53*40 m. Szczecin: Pszenica
—-*—■, rz e p ik — *— . P a r y ż :  mąki 1.59 kilgr, 
46 75 fr.r olej rzepakowy — '— spiritus 

-*— , fr. W r o c ła  w : Pszenica — *— , żyto 
— .— , ow ies— *— , spiritus — ' —, kukurudza 
— *— , K o l o n i a :  Pszenica — -

Odpowiedzi?;W d*k*tor włoolrl

Spostrzeżenia meteorologiczne.

k o l e j o w e .
Od 20 maja 1884.

podług zegara lwowskiego 
HHchodiiią s*e Lwowa:

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o gedzini- 11 min. 10 w 
nocy pociac* mięszany

30 lipca 1884. 2h 9k I9h
Stan barometru w milimetr. 73*3,56 730,85 730,8B
Stan termometru suchego 
w st. Cels. 18,8 15,8 12,x

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 17,„ 14,8 11*

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 13,8 12,8 9,a

Wilgotność powietrza wzglę
dna w °/0. 83 94 90

Stan nieba. 10 9 10
Kierunek wiatru. ssw. nw. w.
Moc wiatru. 1 1 4
Ilość opadu mierzonego do 2h Q,nny deszcz
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczyta: o y®. 22,0.
Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczyta 
2 zza 0-9-

(N B 31/7 1884 od I2h
w p o f id .- i .a T  v"  “ “ w poład- dl

D« m akowa: o godzin. 10 min. 46 wi e- i  r a t d r z e ^ nLf c f “d : 9 l iBof°dn^  1
* (Md.. 4 zungloM, powistne wUgotn. "

run. rano pociąg osobowy, o godz. 1 . pogoda.
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz' 5 S ----------------
min. 3 po poł. pociąg mięszany. :
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Cennik lwowskiej izby handlowe) i przemysłowe).
Lwów dnia 30 lipca 1884.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. § 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g  
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. ** 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ~ 

2 .  L i s t .  z a s t .  za 10 zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 

a a n 4 pr. W. a.
„ _ „ 5 pr. okresowe §

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 417* 1. 4T 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
» n 5 Pr- w. a. wy- g 

losowane z 10 pr. premią . .
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. j* 

» * » » 5 pr. wa. N 
41/* prc. kraj. listy zastawne

L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l ig i  za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
5 . L o s y  miasta Krakowa . . 

a a Stanisławowa .
O. M o n e ty .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski......................... ....
Napoleondor . . . . . . .
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ „ papierowy
100 marek niemieckich . . ,
Srebro .........................................
Kupony w «robi*e.....................

płacą żądają
walutą austr. *

złr. cfc. złr. ct.

277 50 281 — 
186 50 190 50
285 50 
238 —

290 — 
243 —

99 20 100 20 
92 75 94 25
99 20 100 20
87 — 

101 50 
97 50

88 
102 50 
98 50

99 50 100 50

91 — 92 —

101 20 102 20

96 75 
102 50 
91 — 
17 50
22 50

5 63 
5 66 
9 62 
9 91 
1 54 
1 207* 
59 30

97 75 
103 50 
92 — 
19 25 
24 50

5 73 
5 76 
9 72 

10 —

1 64 
1 227, 
60 05

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 26 lipca 1884.

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad  ..........................  80.95 81,10
lu ty - s ie rp ie ń ...................................  80.95 81.10

Jednolity dług państwa w srebrze.
sty c ze ń -lip ie e ...................................  8175 81.90
kwieeień-paździ6rnik ....................  81.75 81.90

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr 125.— 125.50
„ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 135.40 135.80

a * 1860 po 100 złr. 5 nr 144.75 145,5
„ „ 1864 po 100 złr. . . . 169.50 170.25
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 168.25 168.75

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 39.— 41.— 
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 prc.................................................152.20 152.70
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 96.— 96.15
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 103.30 J.03.45
3 .  O b l i g a c y e  iademn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . . .  . . . .  106.50 —
Bukowiny  .........................  100.75 101.75
Galicyi  ..............................  101.50 102.—
Niższej Austryi . . . . . . .  105.— 106.25
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  101.25 101.75
W ę g ie r ..................................................  101.60 102.--

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.50 109 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 304 90 305.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 820.— 820 —
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —.— —.—
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł..

wpł. 50 pr.................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 858.— 860.— 
Kol, Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 557.— 558.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 233.— 233.50
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. --------- —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2400 — 2410 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 277.50 278.— 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 187.50 188.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 317.— 317.25 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 146.80 147.10 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 171.75 172.25

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr, . — —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 47, pi’- w

złocie w 50 i. .  .......................... 97.— 97.50
_ „ premiowe po 3 pr. 97.35 97.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 98.50 99.50
„ B a w 20 1. 7pr. 101.50 102.50
„ n „ w 36 L 57, pr. 98.75 99,25

Gał. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . , 92.65 —.—
„ „ „ „ po 5 pre. . . 100.— 100.50
» n * v P° % prc. w
37 latach zwrotne . . . . , .1 0 0 .— 100.50

Gal. banku hip. po 6 proc......... 101.60 102.10
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . . —.— —
Banku austro-węgiersk. po o pr. . . 102.40 10*60
Węg. Tow. ziem. ake. po 57, prc. . —.— —.— 

„ Zakł. kr. zieras. po 57* pre. . 101.75 102.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.20 99.6
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . „ 99.25 99.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k.......  105.75 106.25

„ „ po 100 zł. w. a......... 101.50 102 —
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 47, pr...............................  . 100.20 100.60
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99,40 99.60 

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. einis. a 300 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 „ . 97.— 97.25 

z r. 1867 . . 100.70 101.25 
z r. 1868 . . 9 9 . -  99.50
z r. 1872 . . 98.75 99 —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a, 97.60 98 —

O. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.25 176.75 
Ciarego no 40 zł. m. k. . . . . . 45.— 46 —
Tow. żeg‘1. par. na Dunaju po 100 zł.m.k, 115.— 116 —
Kegleyiena po 10 zł. m. k................... 19 — —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.30 18 80
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.50 42.5
Palliego po 40 zł. m. k. . . . . . 39 — 39.50

płacą żąda
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 13 — 13 2;

» „ wegiersk. „ po 5 zł. . 7.— T lą
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.............................. 19 — 20 —
Salma po 40 zł. m. k................. 54 — 54 75
St. Genois po 40 zł. m. k........  48.— 48.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24 50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 128.— 130.—
j. „ po 50 zł. w. a. . . .  68.— —.—

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 28 50 29 50
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 38 U0 38 60

Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. , . . —. — —
Berlin za 100 mark w. p. a. . . —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —,
Hamburg za 100 mark w. p. n. —
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . 121 70 121 9 1
Paryż za 100 fr............................. 48 37 50 4S.ł2 5

Kurs złota.
Dukat cesarski mon................5.74.— 5. ~6.—

„ pełnej wagi . . , . , 5.74.— 5.70.-
Korona . . • .................. —.—.— —.—
20-frankówka . . .  . . .  9.67 — 9.67.5.;
Rossyjski im perya#........... 9.94.— 9 96 —
Talar związkowy............... —.—.— ----------------- .—
Srebro . “ ............................—.—.— —.—,—

Bank krajowy
6 prc. obligacye pożyczki krajowej —.— —. —
47, prc. obligacye pożyczki krajowej —.— —
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —
47 ,  prc. krajowe listy zastawne —.— —

Z lwowskiej Izby handlowe) I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 30 lipca 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego....................
Londyn . . . .  ...............................
S r e b r o ........................................• . .
N a p o le o n d o r ....................................
Dukat cesarski men. . . . . . .
100 vRr4rj>łr

złr. | cc.
81 —

81 80
103 35
9ts 15

862 —

313 50
121 65

9 667,
5 74

59 55

Konkursa.
L. 248. (4851 8— 3)

Przy c. k. Zarządzie salinarnym  w 
Kaczyce na Bukowinie jest do obsadzenia 
posada lekarza salinarnego, o którą P .P. 
doktorzy wszech nauk lekarskich a i wzglę
dnie P .P . lekarze praktyczni (m agistrzy 
ch iru rg ii) kompetując, swoje podania z za
łączeniem  odnośnych świadectw 1 dotyczącej 
praktyki do podpisanego c. k. Zarządu sa li
narnego najdalej do 1 w rześnia b. r. wnieść 
zechcą.

Z tą posadą są połączone ze strony c. 
k. Zarządu salinarnego roczne honoraryum  
włącznie z ryczałtem  za odw iedzanie chorych 
420 złr. system izowana sól jako deputat, 
również i obowiązek utrzym yw ania apteki 
domowej z praw em  wydawania leków cho
rym  przynależnym  do saliny za złożeniem 
odnośnych rachunków  aptekarskich wyno
szących do 80 złr. rocznie ze strony zaś 
gm iny Kaczyki roczny «dodatek ryczałtow y 
100 złr.

Obowiązki lekarza salinarnego wskażą 
odnośne przepisy sanitarne, dotyczące eo do 
c. k. Zarządu salinarnego i co do gm iny z 
osobna.

C. k. Z arząd  salinarny 
Kaczyka, dnia 28 lipca 1884.

się czy kandydat jes t w stanie zadość 
danym  wym aganiom .

Kraków, dnia 25 lipca 1884.
Dr. U. Heyzmann. 

t. r. Rektor Uniw. Jag .

żą-

L. 1220/pr. (4945)
K O N K U R S  

celem obsadzenia posady starszego inspek
tora c. k. straży skarbowej w obrębie gali
cyjskiej c. k, krajowej Dyrekoyi ;'skarbu, w 
Y1II klasie rangi i z poborami systemizo- 
wanemi.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody praw nie 
przepisanych wymogów, tudzież znajomości 
języków krajowych, w przeciąga czterech 
tygodni w Prezydyum  c. k. krajowej Dyre- 
kcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 26 lipca 1885.

czasowym zawiadowcą m asy ustanaw ia p. Ja  
kóba Siegelbaum a z Boska, wzywając zarazem  
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatw ierdzenia tegoż, lub 
ustanow ienia innego zawiadowcy i tegoż za- 1 
stępcy, i aby przedsięwzięli wybór wydzia
łu wierzycieli, w którym  to celu wyznacza- i 
my term in na dzień 4 sierpnia 1884 o godz.
10tej przed południem  w ck. sądzie powia- j 
towym w Busku. i

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź ; 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ja- I 
Ko wierzyciel koukursowy, powinien takową | 
chociażby o n ią spór byr w toku, zgłosić w 
tym sądzie obwodowym lub w c. k. sądzie 
powiatowym w Busku, wedle przepisu "usta 
wy konkurs, pod rygorem  zagrożonych tam 
że szkodliwych skutków praw nych przed u- 
pływem 30 września 1884, i podać ją  na ter-

D ub“ dla przedsiębiorstwa wyrobu okowity 
i wypasu wołów w Potoku, której dzierży- 
cielem je s t S ender Dub, dzierżawca dóbr, w 
R ohatynie zamieszkały.

Złoczów, 18 lipca 1884.

L. 20489.

L. 459. (4827 3— 3)
Celem obsadzenia posady stałego posłu

gacza przy klinice chirurgicznej c. k. U ni
w ersytetu Jagiellońskiego w Krak wie roz
pisuje się konkurs z term inem  do dnia 20 
w rześn ia  r. b.

Z posadą tą połączona jest roczna p ła
ca w kwocie 300 złr. wraz z dodatkiem 
aktyw alnym  75 złr. w. a. Do główniejszych 
obowiązków posługacza należy utrzym yw a
nie sali speracyjnej w należytym porządku 
przygotowanie m ateryałów antiseptycznych, 
opasek zwykłych, gipsowych i t. p., czysz
czenie i ostrzenie narzędzi po operacyach, 
przenoszenie chorych do operacyi i podczas 
tejże przygowanie potrzebnych preparatów  
anatom icznych i t. d.

Ubiegający się o powyższą posadę w in
n i udowodnić dokładną znajomość języka 
polskiego w słowie i piśmie, tudzież fizyczne 
uzdolnienie potrzebne do pełnienia tych 
obowiązków, i wnieść podania swe zaopatrzo
ne w dokum enta, wykazujące wiek, s tan  i 
dotychczasowe zatrudnienie kom petenta, w 
term inie powyżej wskazanym na ręce Sena
tu Akademickiego c. k. U niw ersytetu Jag ie l
lońskiego w Krakowie. Kandydaci zostający 
w publicznej służbie mają to uczynić za 
pośrednictw em  swej władzy przełożonej.

W myśl ustawy z d. 19 kw ietnia 1872 
1. 60 D. P . P. przy obsadzeniu rzeczonej 
posady m ieć będą pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie c. k. arm ii, posiadający prze
pisane w arunki, a dopiero w braku tychże 
mogą być uw zględnieni inni konpetenci n a 
leżycie ukwalifikowani. W  każdym razie po
sada nadaną zostanie z początku tym czaso
wo na sześć miesięcy w celu przekonania

j minie nadzień 20 października 1884, o godzinie 
*3) j 10 przed południem w c. k. sądzie powiatowym 

K o n k u r s  i w Busku wyznaczonym do uznania płyn
na sześć posad asystentów pocztowych z po ; aośei i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
boram i X I klasy rangi za kaucją  w kwocie j Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
400 złr. j swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać

Podania należy wnieść w przeciągu « tym term inie, w miejsce dotychczasowego 
czterech tygodni do c. k. D yrekcji poczt i ; zawiadowcy m asy , zastępcy onego 1 człon- 
telenrafów w'e Lwowie. j  kow Wydziału wierzycieli, inne osoby posia

1 dające ich zaufanie.
, 4Qa« 1 «v ! Na term inie tym ma być usiłowane
I - ■ przyprowadzenie do skutku ugody w myśl

U. 34457. (4920)
Lwowski c. k. sąd krajowy, pertrak tu 

jący konkurs Izaka Spata, wyznacza do za- 
Lkwidowania dodatków, bo dopiero dnia 24 
lipca 1884 do 1. 34457 zgłoszonej pretensyi 
Herscha Gótza w kwocie 161 złr. 15 cnt. a. 
w. zpn., osobny term in likwidacyjny na dzień 
13 sierpnia 1884, godzinę 4 po południu, w 
biurze Vtem, na który wszystkich dotych
czasowych wierzycieli tej masy wzywa.

Lwów, dnia 26 lipca 1884.

t e l e g r a  f ó v
Lwów, dnia 28 lipca 1884,

1  63 N m i « j s * e m  ogłasza się konkurs n a  po- j
tymczasowego nail(‘7.vr»iala. relitrii i ,sadę tymczasowego nauczyciela religii moj

^ ^ « w e g o  wyznania przy dwóch 4ro klaso ■ konk)Jrsowej umieszczane b«d» w części u- 
w ,ch  szkołach m ejsk,eh w Gorlicach z pła- J  dowej nGaaBt G w o w sk ief*  * 
cą roczną ,250j ł r  a w. 1 obowiązkiem u- j  Złoczów, 19 lipca 1884.
d z i e l a m a  n au k n e lig ii Ib godzin tygodniowo. (

U biegający się o tę posadę w inni wnieść j 
podania zaopatrzone w potrzebne doKuineu- j 
ta  najpóźniej do dnia 22 sierpnia b. r. do ; 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Gorlicach.

Z c. k. szkolnej Rady okręgowej ! 
w Gorlicach, dnia 25 lipca 1884.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2554 (4925 1— 3)

C k. sąd powiatowy w Nisku zaw ia
dam ia, że dla nieobecnego Adama Krzyża
nowskiego, w miejsce c. k. notaryusza dra 

L. 6392 pr. (4903 1 — 8) Reckiego, ustanaw ia kuratorem  p. Macieja
Posada sędziego powiatowego w J a - ! M ajera, poeztm istrza w Nisku, jakoteż i dla 

rosławiu w V III klasie rangi ze systemizo- | masy leżącej Stefanii K rzyżanowskiej, a to 
wanymi poborami jes t do obsadzenia. celem uskutecznienia działu i likwidaeyi spu-

Ubiegający się o tę posadę, lub taką ściany po śp. Jan ie  Krzyżanowskim, 
samą posadę przy innym  sądzie powiatowym , U. k. sąd powiatowy
Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą wnio- j Nisko, dnia 16 m aja 1884.
są swoje należycie udokum entowane poda- j  - - - - - - - - - - - - - - - - -
nia do 20 sierpnia 1884 do Prezydyum  są- ■ 5614. (4929 1 3)
du obwodowego w Przem yślu. 

Lwów, 24 lipca 1884.
j C. k. sąd obwodowy zawiadamia, źe na 
I prośbę Falli H eger wdrożył postępowanie o j 
> uznanie za zm arłego A braham a H cgera, sy i 
j na Chaima Bera i Lei Sary Hegerów wrze- j 

komo przed 30 laty tu zmarłego,
j M ających o nim  znajom ość wzywa się,

L . 6989. (4859 3— 8) a^y do trzech miesięcy sądowi lub ustano-
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- j wionemu kuratorowi, adw. dr. Raszowi ze 

tw iera konkurs, na wszelki gdziekolwiek j substytucyą adw. Herdliczki takową udzieli- 
się znajdujący ruchom y jako też i uierucho- ; li, po upływie bowiem tego czasu przystąpi 

! my, a w krajach, w których obowiązuje u- się do uznania go za zm arłego, 
j  staw a konkursowa z dnia 25 grudnia  1868 ; Kołomyja, 11 czerwca 1884.
j  nr. ld z .p r . p .z r . 1869, położony m ajątek „Kasy \ ----------------
I zaliczkowej, wzajemna pomoc w Busku, stów a- L. 7023. (4935)
j rzyszenia zarejestrow anego z n ieo g ran iczo n ą: Q, k. sąd obwodowy jako handlowy w
' poręką". j  Złoczowie zawiadamia, że w skutek uehwa-

Kierownictwo tego konkursu poruczamy j ły z dnia 28 czerwca 1884 1. 6373 wpisa- 
! p. c. k. sędziemu powiatowemu w Busku no dnia 11 lipca 1884 w rejestrze handlo- 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym-1 wym dla firm pojedynczych firmę: „Sender j

L. 7584. (4915)
Na wniosek wierzycieli w postępowa

niu konkursowem Macieja Mandla, kupca w 
H usiatynie, ustanow ił sąd Wolfa Badiana, 
kupca w H usiatynie, zawiadowcą masy, a 
H erscha Rosenzweiga, kupca w H usiatynie. 
zastępcą zawiadowcy masy.

Tarnopol, 10 czerwca 1884.

I ,  7840. .  (4941)
O k. sad powiatowy zawiadamia spad

kobierców W alentego Deazki, że na prośbę 
Jan a  i Tańki Hołysów dozwoloną została 
rezolucyą z dnia 31 lipca ,1883 1." 4662 in- 
tabulacya praw .w łasności od W alentego De- 
szid nabytej realności w Łopuszce wielkiej 
położonej, 1. w. hip. 51 ksiąg gruntow ych 
°hjętej. i że kuratorem  dla nieobjętej m a6y 
W alentego Deszki, Jan  Deszka, z Lopuszki 
wielkiej, ustanowiony został.

Przeworsk, dnia 28 g rudn ia  1883.

Wyroki prasowe.
L . 11683. (4883)

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł mocy § §  489 i 493 sp. k. i §. 
37. u. pr* że treść artykułów  umieszczonych 
w num erze 7. czasopism a: „P ra c a K z dnia 
23go lipca 1884 pod napisem „Powódźtt i 
„Policya wobec socjalistów 1' zaw iera zna
m iona występku z §. 309 ust. k. zatem 
usprawiedliwioną je s t zarządzona przez c. k. 
P rokuratora rządowego konfiskata tego cza
sopisma.

W skutek tej uchwały w zbronione je s t 
dalsze rozpow szechniacie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25 lipca 1884.
L. 11586. (4881)

W Im ieniu Jego Cesarskiej M ościł 
O. k. sąd krajowy dla spraw  karnych 

orzekł na mocy §§ 480 i 493 sp. k. i § 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
num erze 153 czasopisma: „Nowyj Prołom “ 
z dnia 19 lipca 1884 pod napisem : „Na ro 
zum" zawiera znam iona występku z § 308 
u. k., zatem uspraw iedliw oną jest zarządzo*i 
na przez e. k. P rokuratora rządowego kon
fiskata tego czasopisma. W skutek tej uchwa
ły wzbronione je s t dalsze rozpowszeohnianei 
tego artykułu, a zabrany nak ład  ma być 
zniezczony.

Lwów, dnL. 23 lipca 1884.



Z. 1211. Arrendirungs-Kandmachung
zur Sicherstellung nachstehender Erfordernisse flir die k. k .  gsmBinsame Armee und Landwehr fu r das Jahr I884|85.
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, (b is  zu 250 Fourage- oder nur Heu- eventuell auch Streustroh-Portionen, wenu dieser Bedarf wenigstem 24 Stunden vorher ."em Arrendatur bekannt gegeben wird. 
( ” ” n n n u n n u » » n :i n 3 TagG „ M n r n

&) » » „ 3
c) 1500

W ird aa  den obigen 
falligen Tagen mit-

behandelt.
i

B e s o n d e r e  l J e s t i  u i m u  n i i< xn .  Truppen In ihre Ublkationen zuzufiihren; daher fst ii ber d e n  per Meterzentner
i W erden bei dieser V erhand)U]:g nur scbi-iftliche Offerte, welehe mit einer «nd KnMkmeter geforderten Fuhrlon im Offert ein separater Ajitrag zn stellcn. 

Stem pelm arke von 50 K reuzer re rseh en  eind , uud  l&ngstens bis 11 Uhr Vormittags Jaworów kann dieser FuhrloJin erst vom 1 Januar 1885 an, dagegen bel 
an  dem <>ben festgesetztea V erhandlungstage beiia k. k. M ilita r-Y erp fleg s - M ageain m , J*511 anderen Stationen v o m  Beginn der Sicherstellungsperiode an offerirt wer- 
Lemberg einlangen, angenom m en; nach trag lich  odur in telegrafischer Form  einlangende j Wurde Fuhrlolin lin Ottert bedungen, SO w ird ang6D.Oinilieil9 dftSS
Offerte werden. n ich t berii -ksichtiget. D ieselben mti.ssen. genau nach dem beigefugten For- j derselbe im Offertspreise nut lnbegrinen ist.
m ulare verfasst, gesiegelt nnd an das Y erpflegs-M agazin in L em berg adressirt sein. <>• Die D eer^ s-Y erw altung behalt sich das R echt vor, etw aige disponible Regie-Vor-

Unter der Adresse ist beizusetzen: „Offert zur Arrendirungsyerhan- w ahrend der Y ertragsperiode zur A ugabe zu bringen.
dluug am 6 6  1 * ■  ®er Keserye-Yorrath wird unter die Mitsperre, oder wenn dies bei

A li. h l -  . I .  A . . . 4 . .  B .re lls  im  I J ^ T S i r S J f ę S E ;
des Militiir - Stations - Kommando gestellt.

8. Die A nbote sind  per Portion H afer ii 3360 Gram m , per Portioir. H eu  a 5600 
Gramm, per P  irtion  S treustroh  ii 1700 Gram m , per M eterzentner Bettem*to*oh und S tein- 
kołhe, dann  p er K ubikm eter B rennholz zu ste llen ; eine K om ulirung m eh re re r Stationen 
in  einem  Offerte is t n ich t gestatte t, dem naeh die Ausstellung separa te r OlFerte fur jede 
Statiou fur sich stat<izufinden hat, eine A bw eichung hievon wiirde eine finanzbeliordliehe 
A m tshandlung  gegeu die S tem pelverkiirzung nach  sich ziehen.

9. D ie Offerentem verzieh ten  beziiglich der E rk larung  der H eeres-V erw altung  uber 
die Aunatkme ihres Offertes auf d ie^E inhaltung  der im § 862 des a. b. G. B . und in

eines

stehenden und ais yollkoiamen solid bew ahrten oder der V erhandlungskom m ission ais 
befabigt und yertrauenswii dig bekannten U nternehm er ihre SoliditSt uud Łeistungs- 
fflhigteit und zwar die protokollirten F irm en  durch ein voa der H andels und G ew erbe- 
kammer, andere durch ein von. der zustandigen politischen Behorde ausgestellte<5 Zeugniss 
nachzuw eisen, da sonst das Offert unberiicksichtigt bleiben miisste. Zu diesem  Behbfe 
is t bei der betreffenden H audels uud Gewerbekam m er resp. politischen Behorde ein Gesuc’i 
einzubringen, in welchem nebst dem Vor- und Zunam en, Geschaftszw<dge und W ohnorte 
das die Y erhandlung abfiihrende Verpflegs - M agazin, der Tag der offentlichen V erhan-

g ib en  istanD ie i tm T e s u e L " k f im m f  t o  i d en T rtik T u  gl 8eSn 9 ^ , d ' r ^ i n ^ h mT . i
- l e g e .  D er au f das Uesuch yon der K w  ^  von der po.itisehen Behbrde erha.teue j ^ e p ^  ^  ^ ^ n ^  ^  ^  ^  A “ ,r f ,n #  “
Beseheid, das ist, dass da> Zeugm ssj auf n m t <̂u das V erpflegs-M agarm  m  P10 Di(J 0 fiEeren ten  h ab en  im Offerte ausdriieklieh zu erklaren, d a s s  s le  * te h  d e n
Lem berg gele.tet w erden v,rd, , . t  dam >“ ° . f  r ‘e ' Bestim m ungen des fiir die Behandlung worbereiteten Bedingnissteftes de dato
der Preis-A nsatz m ZifferAi yon jenem  m Buchstaben d.fferiren, w ird der A nsatz in B u ch - Łem|,org 20  Juli 1884 yolikommen unterwerfen.
staben alt der richtige angesehen . i °  i, i w  n

2. Die naheren  Bedi ign isse  kdnnen jeden Tag in der Amtskanzlei des MilitSr-I w G rW cllilin Q S " COIIIIlliSSIO 6 S  k . k . Milit ć l r  - YGrpflfiCJS M R y ^ Z itlS . 
^erpflegs-Magazins zu Lemherg und des Filial-Yerpflegs-Magazfns zu Tarnopol | L e m b e r g ,  am 0̂ Juli
eingesehen werden, woselbst das fur die V erband 'ung  in y;wei gleichlautenden P arien  I “  F o r m u l a r e
eigens yorbereitete-B edingm sshefc de dato Lem berg 20 Ju li 1884 erliegt. I ( 5 0  Stemnen

3 Gem einden sind vom E rlag  eines Vadiums ut^d em er K aution unbedigt befreit, | ^  r .... in j  <
und werden ebenso wie laudw irtbscbaftliehs Yeraine uud Pruducenten auf die vorstehend | Ich  Geferttgter ' 211 Tom 20 Juli 1884
r g e s e b r ie b e n e  paebtw eise Besorguug der M ilitac-Yerpflegung besouders aufm erksam  fur <Łe B lg e |
g em ach t.

4. W enn Offerte zur U ibernahm e der A rrendirung in G arnisonsorten eine Abgabe 
des fiir D urchm arsche beizustellenden M aximums an Fourage n ich t en th a lten , so besteht 
die diesfallige A bgabsschuldigkeit in dem Maximum nach dem P unkte A  — a des Be- 
dingnissheftes, P unk t IY.

5) Die A bgabe h a t in d e n  Stationen  Lemherg, Żółkiew, Gross-Mosty, Siedlis
ka Hruszów, Jaworów, Szkło, Sądowa Wisznia, Gródek, Stryj, Brzeżauy, Roha
ty n , Monasterzyska, Złoczów, Tarnopol, Trembowla, Strussów und Brody statt- 
zu f in d e n . W egen U iberfiihrung der Yerpflegs-Artikel in die K onkurrenzorte ist nach Punkt

sage I

1 Portion  Heu a 5600 G ram m , gebunden  zu . .
1 Portion S treustroh  a 1700 G ram m , gebunden zu 
1 M eterzentner B ettenstroh , gebunden  zu . . fl.
1 Kubikm eter h a rte s  Holz (G attung  anzugeben) zu 
1 M eterzen tner S teinkohle ans dem  Gewerke 

. . . . auf die Z eit vom . . bis

X V II des B edingnissheftes ein besonderes Aubot zu stellen, oder die E rk larung  abzuge- 
ben, dass die U iberfiihrung in  dem gefordeten Preise inbegriffen ist,^ w :id rig en s  as

kr. sage 1 . . .
. kr. s a g e ; . . 

kr. sage 1 . .
fl* • • kr- sage! .

. K ohlengrube - . zu . . t r

yerpflegung naeh  den P u n k ien  a, 6, c besorgen und fur dieses O ffe rt
y ^ i n m  vnn f l . hpst.phpnfł in   i. Uem D0 il ieg eD ”den Vadium von . . . fi- bestehend in  . . . haffcen zu wollen^ 
F ern er yerpflichte ich m ich im Falle, ais ich E rs teh e r b leiben *
*) Au dieser Stelle ist das Wort „komplexiv” fur den F li ê’^ n ŝten  ̂ kin-

Bel j W d »  A . b . l . .

di . . . ~ Ł  A r r e n d a t . r  t a  M . „ h i . „ t o h ,  I t . t w A ,  

Gazeta Lwowska Nr. 176 a dnia 31 lipca 1

e ohne diefiea ausdrfiek lithe B eisatz ais u ic lit k o m D i m r w M ł f ' AWeil aIle A u '

Schabstroh,



n en  14 Tagen nach hieyon erhalt6ner am tlicher V erstandigung das Vadium auf die 10 
prc.tige Kaution zu erganzen, und raum e, w enn ich dieses unterlisse, der H eeresverw al- 
tung  das R echt ein diese E rganzung  selbst durch Rtiekbehalt des A rrendirungsverdiens- 
tes durchzufuhren.

U ibrigens unterziehe ich mich ausser den in  der K undm achung Vcrlautbarten auch 
jenen  B edingungen, welehe in dem fur die ausgeschriebene V erhandlug yorbereiteten 
B edingnisshefte en thalten  sind.

L au t anruhendem  Bescheide der . . .  zu . . .  . w ird m ein Soliditats und
Leistungsfahigkeits-Zeugniss direkt dem Verpflegsm agazin liberm ittelt w erd tn .

N  . . . .  am  . . .  . 1884.
N. N . 

w ohnhaft in N.

B ruśnie starem  położonej wyk. hip. 78 księ
gi gruntow ej gm iny tejże objętej w łasnością 
leżącej m asy spadkowej Schm ula Getzla bę
dącej Cena szacunkowa wynosi 400 zł., wa- 
dyum 40 złr. wa.

A kt oszacowania, dalsze warunki licy
tacyjne i wyciąg hipoteczny mogą być w re 
g istra turze przejrzane.

K uratorem  z im ienia i miejsca pobytu 
niewiadom ych wierzycieli hipotecznych usta- 
nawiono tutejszego ck. notaryusza p. Józefa 
M ikułowskiego.

Cieszanów, 18 czerwca 1884.

Licytacye.
L. 748. (4916 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 
rozpisuje celem zaspokojenia pretensyi Ka
m ila W olfa Sehapiry w kwocie A00 złr. w.
a. zpn., przym. publ. sprzedaż realności pod 
i. k. 86 w Dolinie położon-j, wyk. hip. nr. 
31 objętej, d łużnika Dem ka Deryj w łasnej, 
wyznaczając w tym  celu trzy term ina, a m ia
nowicie na dzień 19 sierpnia, 18 września 
i 21 października 1884, każdym razem  w 
sądzie o godzinie 10 przed południem  z tem 
dołożeniem, że realność powyższa na p ie r
wszych dwóch term inach tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, przy trzecim  zaś także n i
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 2.120 złr., wadyum 
212 złr.; kuratorem  niewiadomych w ierzycie
li, adw okat dr. Czaczkowski.

Bliższe w arunki w tusądowej reg istra- 
turze złożone.

Czortków, 28 m arca 1884.

L. 4906. (4895 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Z a 

kładu kredytowego włościan, w e Lwowie w 
kwocie 122 zł. 36 ct. z pn. rozpisuje sąd e- 
gzekucyjną sprzedaż realności pod n r. kons. 
183 w Drohom yśln położonej n ietabularnej 
dłużnika Jan a  F irczaka w łasnej w dniu 31 
lipca, 29 sierpnia i 16 w rześnia 1884 zaw
sze o godzinie 9 rano tutaj w drodze publi
cznego p rzetargu  odbyć się mającą. Cena 
wyw ołania 300 zł. aw., zakład 30 zł. a w.

W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej reg istraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Krakowiee, 28 września 1883.

L. 3354. (4868 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w H usiatynie w 

dniach 5 sierpnia, 9 w rześnia i 14 paździer
nika 1884 każdym  razem o godzinie 9 przed 
południem  przedsięweźm ie publiczną sprze
daż realności po 1. 383 w Tłusteńkiem  poło
żonej c ała tabularnego niestanow iącej, do 
A ntoniego Obciętego należącej ku ściągnię
cie sumy 130 złr. wa. przyznanej K azim ie
rzowi M iszłakowi. Cena wywołania 215 zł. 
wa., zakład 40 zł. wa.

W arunki licytacyjne w ts. reg istra tu rze  
przejrzeć można.

H usiatyn, 14 lipca 1884.

L. 6655. (4947 1 - 3 )
C. k. sąd powiat, miejs. deleg. S. II . 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
gal. akc. bank hipoteczny wywalczonej sum y 
1274 zł. 80 ct. w. a. zpn. publiczną licyta- 
cyę realności dłużników K aspra Szpali wzglę
dnie W iktora D oniehta w łasnej w wyk. hip. 
159 i 13 gm iny Kleparów na dzień 7 sier
pn ia  i 28 sierpnia 1884 zapisanej każdym 
razem o godzinie 10ej rano w sali rozpraw  
S. II . Poręczne 325 zł.

N a powyższych term inach realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. Do ułożenia 
warunów ułatw iających wyznacza się term in 
na 18 w rześnia 1884 o godzinie 9 rano.

Resztę warunków, protokół ocenia i wy
ciąg hip. przejrzeć można w ts. reg is tra tu 
rze. K urator niewiadom ych wierzycieli jes t 
adw. dr. Sokal zastępcą tegoż dr. Rares. 

Lwów, 29 m aja 1884.

L. 4087. (4877 3 - 3 )
W dniach 5 sierpnia, 2 września i 14 

października 1884 każdym  razem  o 10 go
dzinie przed południem  odbędzie się sp rze
daż realności n ie tabu larnej pod 1. konsk. 39 
w G eryni położonej dłużnika Bazylego W it- 
wickiego własnej w tutejszym  ck. sądzie na 
rzecz Zakładu kredyt, włość, na  zaspokoje
n ie 294 zł. 59 ct. wa. zpn. z tern , źe real
ność ta na pierwszych dwóch term inach za 
cenę szacunkową lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim  także niżej ceny szacunkowej sprze
daną będzie. Cena szacunkowa 500 zł., w a
dyum 10 prc. tejże.

Resztę warunków w tutejszej reg is tra 
tu rze przejrzeć można.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bolechów, dnia 14 czerwca 1884.

L . 6990. (4948 1— 3)
C. k. sąd powiat, miejs. deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Grzegorza Szymonowieza a następnie przez 
jego prawonabyweę Chaim a G utm ana wy
walczonej sumy 1312 zł. 50 ct. w. a. z pn. 
publiczną licy tację  realności lk. 12 w Kle- 
parowie położonej Celiny Ujejskiej własnej 
w wyk. hip. 137 gm iny kastraln. Kleparów 
zapisanej na dzień 21 sierpnia i 25 w rze
śnia 1884 każdym razem  o godz. 10 rano 
w biurze n r. 3. Poręczne 169 złr. Na obu 
term inach można tę realność nabyć za lub 
wyżej ceny szacunkow ej Do w arunków u ła
tw iających wyznacza się term in na dzień 25 
w rześnia 1884 o godz. 4 po południu.

Resztę warunków, protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w ts. reg is tra 
turze. K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
jakoteż niewiadom ych z miejsca pobytu A n
toniego i Anieli małż. Zaleskich je s t adw. 
dr. Pająk z zastępstw em  adw. dr. Bodeka.

Lwów, 16 czerwca 1884.

L. 1039. (4865 3 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia należących się 
zakładowi kredytow em u włościańskiem u 140 
zł. wa. z pn. odbędzie się na dniu 11 sier
pnia, 10 września i 15 października 1884, 
każdym  razem  o godzinie 10 z ran a  w z a 
budowaniu sądowem publiczna sprzedaż re
alności pod lk. 13 w Nowemsiole położonej, 
wedle wyk. 375 księgi gruntow ej tejże gm i
ny ciało tabularne stanowiącej, K atarzyny i 
Mary&nny Rom anik w łasnej. Cena szacun
kowa wynosi 900 zł., wadyum 90 zł. aw.

K uratorem  z miejsca pobytu niew iado
m ych ck. notaryusz Józef M ikułowski.

A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
dalsze w arunki licytacyjne m ogą być w re 
g istra tu rze  przejrzane.

Cieszanów, 6 kw ietnia 1884.

L. 1485. (4866 3 - 3 )
Na dniu 11 sierpnia, 10 września i 15

faździernika 1884 każdym razem o godzinie 
Oej z rana, na pierw szych dwóch tylko za 

lub wyżej, na trzecim  zaś także i niżej ce
ny  szacunkowej, odbędzie się  w sądzie tut. 
n a  rzecz Zakładu kredyt, włośe. w spraw ie 
jego o 16.840 zł. wa. publiczna sprzedaż w

L . 1853. # (4946 1— 3)
W  dniu 4 sierpnia 1884 o 10 godzin, 

rano odbędzie się w tutejszym  sądzie celem 
zaspokojenia grzyw ny do funduszu propina- 
cyjnego w kwocie 150 zł. w. a. zpn. pono
wna przym usowa licy^acya realności Anezla 
H eehta objętej wyk. hipot. 1. 80 księgi g łó
wnej gm iny Russów, która już tut. sąd. edy- 
ktem  z dnia 30go listopada 18^3 doi. 7866 
obwieszczoną była, obecnie i poniżej ceny 
szacunkowej na 110 zł. ustanowionej za zło
żeniem 5 prc. wadyum.

C. k. sąd powiatowy 
Śniatyn , 30 m arca 1884.

L. 756. . (4939 1— 3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi F ranciszka M ieszcza
ka z Cięeiny 65 złr. 62 ct. w drodze egze- 
kucyi przez publiczną licytacyę sprzedana 
będzie połowa realności pod nr. 190 w Cię. 
cinie „polana Rozmus" do dłużnika Józefa 
Pawlusa w Cięcinie należąca w trzech te r
m inach 5 sierpnia, 5 września i 9 paździer
nika 1884 każdego razu o godzinie 10 rano 
a gdyby realność ta  na pierwszych trzech 
term inach sprzedaną nie została, wyznacza 
się celem ułożenia lżejszych warunków licy
tacyjnych term in na dzień 9go października 
1884 o godzinie 4 po południu w biurze e. 
k. sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 380 zł., wadyum  38 zł. 
Milówka, 17 kw ietnia 1884.

L. 3301. (4730 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żuraw nie po

daje do wiadomości, źe w dniach 7 sierpnia 
11 w rześnia i 30 października 1884 każdym 
razem o 10 godzinie przed południem  od
będzie się w tymże c. k. sądzie celem uzy
skania przez Samuela Schónbacha wywalczo
nej kwoty 250 złr. a w zględnie resztującej 
kwoty 143 złr. z pn. egzekucyjna publiczna

sprzedaż realności dłużnika Ignacego Staniów 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej pod 
lk. 91 sub. rep. 108 w Żuraw nie położonej, 
protokołem  zastawniczego 'opisania z 16 lip 
ca 1879 doi. 4280 opisanej, a protokołem 
z 11 listopada 1882 doi. 5845 ocenionej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 640 zł. poręczne 10 prc. 
64 zł. wa.

Resztę warunków w tutejszym  ck. są
dzie lub przy term inie licy tac ji w glądnąć 
można

Źurawno, 27 m arca 1884.

L. 8382. (4942 1— 3)
W d n h ch  22 s ie rp n ia , 22 w rześnia i 

23 października 1884 każdym razem  o lOej 
przed południem  odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności d łu
żników M atija i P araśk i Czukur pod lk. 20 
w Luezy położonej, ciała tabularnego n iesta
nowiącej, na zaspokojenie wywalczonej p re
tensyi Jank la  Meryogla w kwocie 58 zł. aw.

Cena szacunkowa wynosi 60 zł. zakład 
6 złr. a. w. P rzy trzecim  term inie zostanie 
wspom niana realność i niżej ceny szacunko
wej sprzedaną.

Protokół zastawniczego opisania i osza
cowania, jak  również bliższe w arunki licyta
cyjne mogą być w tus. registraturze przej
rzane.

Z c. k. sądu powiatowego 
Peczeniżyn, dnia 29 marca 1884.

• włość, we Lwowie w kwocie 118 złr 25 ct.
| z pn., odbędzie się w tymże sądzie dnia 14 

sierpnia, 19 września i 23 października 1884 
każdym razem o g( dz. 11 przed poł., przy
musowa sprzedaż w drodze publicznej Jicy- 

: tacyi realności dłużnika Uka Szm aryka w 
, Nowej Ładym nie pod 1. 22 położonej, wedle 

wyk. hip. 1. 110 tejże gm iny, ciało tabular- 
| ne stanowiącej.

Cenę wywołania stanow i sum a 250 złr.
' poniżej której realność ta tylko na trzecim  
■ term inie sprzedaną zostanie.

Wadyum stanowi kwota 25 złr., bliższe 
w arunki są w sądzie do przeglądu złożone, 

i C. k. sąd powiatowy.
Kamionka, 6 m aja 1884.

L. 2196. (4779 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Frysztaku od

będzie dnia 21 s ie rp n ia , 18 września i 16 
października 1884 każdym razem  o godzinie 
10 rano publiczną sprzedaż zachodniej poło
wy realności pod 1. k. 128 str. 143 now. w 
Frysztaku Mojżesza i Sary E tli 2 im m ał
żonków Fesslów własnej na rzecz M enasze- 
go W ertheim era pto 149 zł.

Cena wywołania 180 z ł., wadyum 18 zł. 
W arunki w registraturze.

Frysztak, 30 czerwca 1884.

K  3371. (4792 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po

daje do publicznej w iadom ości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przym usowa publiczna 
sprzedaż realności w Starejsoli położonej, 
wedle wyk. hip. 1211 tejże gm iny dłużnika 
D m ytra Dobromilskiego własnej na zaspoko
jen ie pretensyi Sam uela Jojny F reilicha w 
kwocie 28 złr. 48 ct. dnia 13 sierpn ia , 17 
w rześnia i dnia 22 października 1884 każ
dym razem  o godzinie 10 rano a to na  Ich  
dwóch term inach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej na trzecim zaś i poniżej takowej.

W adyum wynosi 21 złr. w. a. Resztę 
. warunków liey acyjnych, wyciąg tabularny i 
‘ akt oszacowania nn żna w tutejszej re g is tra 

turze przejrzeć.
W reszcie ustanaw ia się dla w ierzy

cieli którymby uchw ała licytacyjna przed te r 
m in e m  z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 

czoną być nie m ogła lub którzy by po wy d a 
niu wyciągu tabularnego to jes t po dniu 5 

! grudnia 1883 do tabuli weszli, kuratorem  
i Ludwika Topolskiego i tychże wierzycieli o 

rozpisaniu niniejszej lieytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora, niniejszem  się zawiadamia.

C, k. sąd powiatowy 
Starasól, 7 czerwca 1884.

L. 2986. (4794 3 - 3 )
W e. k. sądzie powiatowym Tyczyń

skim celem zaspokojenia w ierzytelności Na- 
thana R ichtera cesyonaryusza dr. Fechtde- 
gena w kwocie 125 zł. w. a. zpn. odbędzie 
się przym usowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 15 w Tyczynie położonej, wyk. hip.
1. 399 księgi głównej katastralnej Tyczyn 
objętej na imię iztaeliekiej gm iny w Tyczy
nie zaintabulowanej w dniach 12 września, 
14 października i 18 listopada 1884 z te r
minem do ułatw iających warunków na dzień 
19 listopada 1884 każdym razem  o godzinie 
10 rano wyznaczonym.

Cena wywoławcza 550 zł., wadyum 55 
zł. wa. Resztę warunków licytacyjnych m o
żna przejrzeć w sądzie.

Tyczyn, 18 czerwca 1S84.

L. 17367. (4793 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 

do publicznej wiadomości, że na prośbę M en
dla B randlera w celu zaspokojenia pretensyi 
500 zł. aw. z pn. odbędzie się w dniach 14 
sierpnia i 18 września 1884 każdym razem 
o 10 godz. przed połud. w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż 4/9 części realności na 
nizszem przedm. w Stryju położonej pod ltc. 
39 sub. rep. a wedle dom. XIV. pag. 155 
n. 15 haer. należącej do P io tra  i K atarzyny
N iżniańskich.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo
ta 817 zł. 70 ct. wa. jako wartość z sądo
wego oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąć udział w licyta- 
cyi winien złozyć 10 proe. od ceny wywo
łan ia  tj. kwotę 82 zł. wa. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty w a
runków można się poinformować w tutejszo- 
sądowej registraturze, lub w term inie licy ta
cyjnym przy komisyi.

Stryj, dnia 2 lipca 1884.

L. 4252 (4788 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kamionce str. 

podaje do wiadomości, źe celem ściągnięcia 
pretensyi ck. uprzyw galic. Zakładu kredy
towego włościańskiego we Lwowie w kwo
cie 126 złr. 31 c t ,  odbędzie się w tymże 
sądzie dnia 14 sierpnia, 19 września i 23 
października 1884, każdym razem  o godz. 
11 przed południem , przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej lieytacyi realności d łu 
żników Jagi, Wojtka, Jew ki i Kaśki K atary 
na, w H arpinie pod 1. 67 położonej, wedle
wykazu hipotecznego 167 tejże gm iny ciało 
tabularne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
poniżej której realność ta tylko na trze
cim term inie sprzedaną zostanie.

W adyum stanowi kwota 80 zł., a bliż
sze w arunki są w sądzie do przeglądu zło 
żone.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka str., 6 maja 1884.

L. 4254. (4786 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kamionce po

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
pretensyi c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt.

L. 4253 (4787 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kamionce po

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
pretensyi c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włość, we Lwowie w kwocie 219 złr. 7 ct. 
z pn., odbędzie się w tymże sądzie dnia 
i 4 sierpnia, 19 września i 23 października 
1884, każdym razem  o godz. 11 przed poł., 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności, dłużnika Iw ana H arasyj- 
ko czyli Szkolara, w H orpinie pod lk. 71 
położonej, wedle w^k. gip. 1. 106, 107 i 108 
tejże gm iny, ciało tabularne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 600 
złr., poniżej której realność ta tylko na trze 
cim term inie sprzedaną zostanie.

W adyum  stanowi kwota 60 złr. a bliż
sze w arunki są w sądzie do przeglądu zło
żone.

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka, 6 m aja 1884.

L. 3961. (4790 3— 3)
W dniu 9 września i 14 października 

1884, każdym razem  o godz 9 rano, odbę
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż id e
alnej połowy realności pod lk. 74/30 w Woj- 
kówce położonej, w sprawie egzekucyjnej 
Paw ła Biskupa przeciw A ntoniem u Pawlik 
pto 50 złr. a. w. z pn.

Sprzedaż nastąpi tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej wynoszącej 3955 złr.

W adyum 895 złr. 50 ct, a. w.
Do ułożenia lżejszych warunków w y

znaczono term in na dzień 17 listopada 1884 
godz. 9 rano.

A kt zastawnego opisu i oszacowania, 
można przejrzeć w registraturze sądu.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, dnia 20 czerwca 1884.

L. 8647. (4782 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
reszt, sumy 2654 złr. 81 ca t. zpn. na  rzecz 
c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
odbędzie się dnia 29 sierpnia 1884 o godzi
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze
daż realności dłużników Judy  i E lk i M arkus 
własnej, pod Nr. 224/235 w Tarnopolu poło
żonej.

Cenę wywołania stanow i wortość sza
cunkowa 7000 złr. wa. W adyum 350 złr. aw. 
Realność ta  na tym term inie naw et niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną być może.

Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w re- 
gistrat. sądu. Dla wierzycieli, którzyby po 9 
lutego 1884 prawa zastawu uzyskali lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li- 
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
byc nie m ogła, ustanowiono na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum  p. ad. 
dr. Horowitza a p. adw. dr. A ie lrad a  zastę
pcą tegoż.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 8 lipca 1884.
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Księgi gruntowe.
L. 10740. (4855 1— 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda
je  do wiadomości, że projekty nowych wy
kazów tabularnych dla posiadłości w tabuli 
krajowej Lwowskiej zapisanych, pod nastę
pującemu nazwami tabularnem i:
I. w okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie:

Hyżne, Nieborów przyległość do dóbr 
Hyżne, w gminie katastralnej Hyżne.

Solanka także Sołonka zwana, w gm i
nie katastralnej Sołonka.

Lubenia, w gminie katastralnej Lube
nia, w okręgu sądu powiatowego w Tyczy- 
niti*

Steinau kolonia, w gminie katastralnej 
Steinau.

Majętność Pławo i Szwoły, w gminie 
katastralnej Pławo, w okręgu sądu powiato
wego w N isk u ;

Leszcz czyli L igensin, przyległość, do 
dóbr Dębica, w gm inie katastralnej Leszcze.

Hucisko, przyległość do dóbr Robczyce, 
w gm inie katastra lnej Hucisko.

H uta, w gm inie katastralnej H uta Przed
borska, w okręgu sądu powiatowego w Kol

buszowej;
Bukowa czyli Domostaw, w gm inie ka

tastralnej Domostawa, w okręgu sądu po
wiatowego w Ulanowie;

Urzewice czyli Urzejowice, w gm inie 
katastralnej Urzejowice, w okręgu sądu po
wiatowego w Przeworsku;

Przyszów silachecki z folwarkiem T ar
nówek, w gminie katastralnej Przyszów Szla
checki’ w okręgu sądu powiatowego w T ar
nobrzegu;

Rozwadów (oppidum , w gm inie katas
tralnej Rozwadów, w okręgu sądu powiato
wego w Rozwadowie;

II. w okręgu sądu obwodowego
w Nowym-Sączu:

M szana dolna i posiadłość tabularna, 
z części gruntów  Mszany-dolnej, w gm inie 
katastralnej M szana dolna, w okręgu sądu 
powiatowego w Mszanie dolnej;

Gruszów, przyległość do Jazowska i 
Jazowsko, w gm inie katastralnej Jazowsko

Rytro, w gm inie katastralnej Ryiro, 
w okręgu sądu po wiato wego w Starym  Sączu,

Maruszyna ad Zakopane, w gm inie ka
tastralnej Maruszyna, w okręgu sądu powia
towego w Nowym Targu;

Milik, w gm inie katastralnej Milik, w 
okręgu sądu powiatowego w Krynicy;

III. w okręgu sądu obwodowego
w Wadowicach:

Zebrzydowice, Brody olim nuncupata, 
Zebrzydowski nowy dwór praadium i Zebrzy
dowice cum praedio Zebrzydowskie, w gm i
nie katastralnej Zebrzydowice, w okręgu są 
du powiatowego w Kalwaryi położonych, 
według ustawy krajowej, z dnia 10 m arca 
1874 1. 29, dz. ust. kraj. wygotowane za wy
kazy tych posiadłości tabularnych poczyna
jąc od dnia 25 lipca 1884, uważane bę
dą, a od tegoż dnia wolno je przeglądać w 
tym sądzie kolegialnym, a mianowicie wy
mienione pod I. w sądzie obwodowym wRze- 
szowie, pod II. w sądzie obwodowym w No- 
Wym-Sączu, pod III. w sądzie obwodowym 
w W adowicach, jak  również, że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to własności 
czy zastawu czy jakie bądź inne prawo hipo
teczne odnoszące się do nieruchomości wy
kazami tabularnem i objętej, jedynie przez w 
Pisanie do tych wykazów może być nabyte, 
ograniczone, przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem w myśl § 3 
ustawy z 25 lipca*' 1871 nr. 96 dz. p. p. po
stępowanie celem ustalenia powyżej wymie
nionych wykazów tabularnych sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a. wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem  tych nowych 
wykrzów tabularnych nabytego, chcieli uzy 
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, odno
szących się do stosunków własności lub po
siadania, a to bez różnicy, czyby ta zm iana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała;

b. wszystkich, którzyby już przed otw ar
ciem tych nowych wykazów tabularnych nabyli, 
do jakiej nieruchom ości w pisanej w te 
wykazy lub do jej części jakie prawo zasta
wu, służebności lub w ogóle jakie inne pra
wa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te praw a jako do dawnego stanu bier
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowych wykazów tabularnych tamże 
wpisane nie zostały, aby z tem i prawami zgło 
sili się do dotyczącego sądu kolegialnego, 
a m ianowicie, co do wykazów tabularnych 
pod I. do sądu obwodowego w Rzeszowie, 
pod II. do sądu obwodowego w Nowym Są
czu, pod III  do sądu obwodowego w W a
dowicach, najdalej do dnia 25 sierpnia 1885, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub uchy
bienia tego term inu jes t u tra ta  prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowych wykazach ta 

bularnych zamieszczonych a niezaprzeczonych 
w dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że term in  powyższy nie 
może być dla stron  pojedynczych ani p rzed
łużonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym ,— a od o- 
bowiązku zgłoszenia się, w tym term inie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uw alnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejsze 
księgi tabuli krajowej, w miejsce których 
nowe wykazy tabularne wstępują, było w ia
dome z jakiej rezolucyi sądowej, lub je s t 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, i3  czerwca 1884.

L. 94. 0 9 1 1 )
Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 

powiatowym w P ilznie urzędująca ogłasza, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gm iny katastralnej Dzwo
nowa, na dniu 5 sierpnia 1884, rozpoczyna.

Pilzno, dnia 28 lipca 1884.

L. 694. (4931)
Komisya hipoteczna przy prezydyum

c. k. sądu obwodowego w Przem yślu, oznaj
mia że dochodzenia celem założenia księgi 
hipotecznej dla gm iny katastralnej Golcowej, 
w powiecie brzozowskim położonej, na m iej
scu w Golcowej, dnia 7 sierpnia 1884, roz
pocznie.

Przemyśl, 28 lipca 1884.

L. 613. (4930)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum  

e k. sądu obwodowego w Przem yślu oznaj
mia, że arkusze posiadania w formie wyka
zów hipotecznych, dla gm in katastralnych 
Rosochate i Rosolin, sporządzone oraz inne 
akta odnoszące się do przyszłej księgi g ru n 
towej wspomnianych gm in są do powszech
nego przeglądu w biurze nr. 25 sądu obwo
dowego w Przem yślu złożone.

Do w niesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych arkuszów posia
dania, które to zarzuty bądź to przed kie
rującym  dochodzeniem, bądź w c. k. sądzie 
powiat, w Lutowiskach, na piśmie wniesio
ne być mogą, wyznacza się najdalszy te r
m in do 6 sierpnia 1884.

Przem yśl, 26 lipca 1884.

b) i adyunkta z roczną płacą 800 złr. 
z dodatkiem aktywalnym  rocznych 400 złr., 
z prawem do dwóch pięcioletnich dodatków 
po 150 złr. rocznie i prawem da em erytury, 
rozpisuje się niniejszem  konkurs.

byczący sobie otrzymać którą z tych 
posad, mają swoje w łasnoręcznie pisane proź- 
by przedłożyć Dyrekcyi tegoż Towarzystwa 
najdalej do ostatniego sierpnia 1884 i w tych
że przytoczyć : swój wiek, miejsce urodzenia, 
świadectwo ukończonych szkół, odbytej p rak
tyki urzędowej, mianowicie w jak im  zak ła
dzie kredytowym, złożonych egzaminów z 
rachunkowości i nabytej praktycznej b ieg ło
ści, nakoniec dokładnej znajomości języka 
polskiego i niemieckiego i gotowości złoże
nia kaucyi odpowiadającej rocznej płacy. Kau- 
cya dotyczy tylko posady likw idatora.

Z Dyrekcyi galic. Tow arzystw a k red y 
towego ziemskiego.

We Lwowie, dnia 23 lipca 1884.

Podziękowanie.
Uzyskaną kwotę 210 zł. w. a. z festynu wdniu 

6go b. m. w gminie Mosty wielkie na cel powodzią 
dotkniętych urządzony, z przeznaczeniem dla gminy 
najbardziej tą klęską w kraju dotkniętej, raczył Jego 
Ekscelencja V. Namiestnik przesłał takową Staro- 
rostwu Rohatyńskiemu do doręczenia w całości tej 
gminie która przez taką powódź najwięcej ucierpiała.

Podpisani, imieniem mieszkańców gminy Po- 
pławniki, obdarzonych tą kwotą, poczuwają się złożyć 
wszystkim ofiarodawcom, którzy do zebrania powyż
szej kwoty przyczynić się raczyli szczere „Bóg zapłać".

Popławniki, 29 lipca 1S84,
Romuald Limanowski, przeł. obsz. dw Roman 

Szekieta, wójt. H nat Bojko, radny.

L. 6091. (4936)
C. k. sąd powiatowy w Bolechowie po 

daje w myśl §. 22 ust. z 19 maja 1874, nr. 
dz. p. p. do powszechnej wiadomości, że 
w celu rozpoznania gruntów  kolejowych, po
łożonych w obrębie tegoż sądu, i w pisania 
tychże do wykazu hipotecznego dla c. k. 
uprz. kolei Arcyksięcia A lbrechta otworzyć 
się mającego, zarządza się wskazane powo
łaną usiaw ą dochodzenia.

Zawiadam ia się niniejszym  edyktew 
interesow anych, że prośbę tej kolei, o za
rządzenie wyżej powołanych dochodzeń, ze 
spisami i mapami, przedstawiającem i poło
żenie i g ranice grantów  kolejowych, poło
żonych w gm inach katastralnych Niniów 
górny, względnie dolny. Lisówice, Bolechów 
ruski, Bolechów Dołżka, Hoszów i Tiapcze, 
które to gminy, oznaczają kierunek kolei, 
w porządku jak zostały wymienione, złożono 
w sądzie tutejszym  do przejrzenia.

W szystkich interesow anych, którzy do 
gruntów  kolejowych wyżej wymienionych 
loszczą sobie jakie prawa z tytułu własności 
posiadania, służebności gruntowej, albo in 
nego wykouywania praw a własności, ścieś
niającego prawa rzeczow ego, albo którzy chcą 
wystąpić przeciw dokładności granic tych 
gruntów , lub wreszcie czują się pokrzywdzo
nymi żądanem  od przedsiębiorstw a przenie
sieniem  gruntów  kolejowych do wykazu h i
potecznego kolei żelaznej, wzywa się by 
z swemi roszczeniami w term inie z dniem  
31 sierpnia 1884, upływającym w sądzie tu 
tejszym tem pewniej się zgłosili, gdyż zgło
szenia po tym term inie wniesione, zostaną 
z urzędu odrzucone.

Bolechów, dnia 5 lipca 1884.

Doniesienia prywatne.

Konkurs.
L. 5558. (4906)

Przy Dyrekcyi galic. Towarzystwa k re
dytowego ziemskiego we Lwowie opróżnio
ną została posada likwidatora kasowego z 
roczną płacą 1600 złr., dodatkiem  akty wal
nym 500 złr. prawem do jedm go  pięciolet
niego dodatku 200 złr. rocznie i do emery- 
tury.

Celem obsadzenia tej posady, a ewen
tualnie przez nadanie takowej któremu z U- 
rzędników Towarzestwa celem obsadzenia w 
ten sposób opróżnionej :

a) posady ofieyała z roczną płacą
1.200 złr., z dodatkiem aktywalnym rocz
nych 500 złr. z prawem do dwóch pięcio
letnich dodatków po 150 złr. rocznie i pra
wem do em e ry tu ry ;

L. 111. (4924)

Obwieszczenie.
Dyrekcya Kasy zaliczkowej w Złoczo

wie stowarzyszenia zarejestrow anego z og ra
niczoną poręką podaje do publicznej wiado
mości, że dnia 11 sierpnia  1884 o 6 godzi
nie wieczór odbędzie się w lokalu tejże Kasy.

Ogólne zgromadzenie
w celu wyboru D yrektora nowego, w miejsce

występującego.
Dyrekcya Kasy zaliczkowej w Złoczo

wie stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra
niczoną poręką.

M. Mutter. J. Ostrowicz.
Złoczów, 29 lipca 1884.

Do P. T. lubowników małych 
dziatek!

Podupadli matejyalnie, ale nie ze swojej winy 
i w rozpaczliwem położeniu znajdujący się rodzic 
ślubni, we Lwowie urodzeni i stale tu zamieszkali, 
mający 4 dziatek, a nie mogący wskutek swej 
śei, zarobić na utrzymanie siebie i dzieci, pragnęlioy 
oddać swego synka, pół roku życia liczącego, już nie 
ssącego, budowy silnej, zdrowej i wykształconej, w 
ręce osób prawdziwie i szczerze dziatki kochających 
na wychowanie lub nawet adoptowanie. Bliższych 
szczegółów udzieli Aleksander Rewa, były 
hamownik wrzy kolei Lw.-Czern., ul. Szpitalna 1.10. 
(w domu Bergera.

K asy ogniotrwałe z amery- 
kaiiskieini zamkami i zasu
wami (Pasquillriegel) ele
gancko i wybornie wykona
ne, takie, jakiej dostarczy
łem  dla Magistratn lwow

skiego, sprzedaję najtaniej (3627 25-19) 
Simon i>egen, ul. Wałowa 1. 19.

Etuiiiiidachung.
Das Comite der yerein. M a rcu s  

B e r i ł s t e i n ’schen S t i f t u n g e n  zur U11-
terstiitzung und zum U uterrich te  isr. Hand- 
werker bring t h ierm it zur offentlichen K ennt- 
niss, das fur israelitische, kraftige Knabeu, 

welche sich dem H andw erkerstande widmen, 
und zu diesem Behufe auf Kosten der Sti- 
ftung, bei einem  H andw erker, untergebrecht 
werden wollen, drei Siiftungsplatze erledigt 
sind. Jeder B ew erber ha t sain Gesuch an 
das Comite dieser Stiftung, zu H anden des 
Yorsitzenden H errn  Rabb. und Predigers B. 
Lów enstein bis 15 August 1884 einzusenden 
und nachzuw eisen:

I Durch einen Geburts - oder Heimats- 
schein, dass er der Lem berger israeli- 
tischen Gemeinde angehórt, oder m in- 
destens ein geborener G alizianer ist, 
und das 14 Lebensjahr erreicht hat.

II. Durch ein beglaubigfces A rm utszeugniss 
dass weder er , noch die E ltern, das 
L ehrgeld fiir ihn  bezahlen konnen.

III. Is t dem Gesuche ein Revers des Va- 
ters oder der V orm undschaft beizule- 
gen, dass die Y ertretung  des K naben 
in B etref dessen V erhaltnisses zum 
M eister m it Y erm eidung jedes eigen- 
m aehligen E inschreitens dem Comite 
iiberlassen wird.

IV. Bewerber aus der Prow inz habeD aus- 
serdem  ein im tliches Zeugniss ih rer 
E igm m g zum Handwerke beizubringen. 
Lem berg. 18 Jun i 1884.

Das Comite der Yerein.
M arcu s B e r n s te in  S ti f tu n g e n . (4075 3 3)

O b w i e s z c z e n i e
Nadzwyczajne W idne Zgromadzenie członków wzajemnych spółek na  przeżycie 

byłego Galicyjskiego Ogólnego Towarzystwa ubezpieczeń obecnie przez Dyrekcyę Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie adm inistrowanych,, odbędzie się dnia 
31 sierpnia 1884 o godzinie 11 z  rana w Biurze Reprezentacyi Krakowskiego 
Tow arzystw a wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie ulica H etm ańska Nr. 12 na które wszy
stkich członków wzajemnych spółek na przeżycie niniejszem  się zaprasza.

d W s s a  c l  *  Ł c * m u /n n . - y  mmm. :
I . W niosek1 komisyi kontrolującej o natychm iastow ą likxidącyę w szystkich grup a- 

socyacyjnyeh. Lwów, dnia 25 lipca * 1884.
(4872 3—3 Przewodniczący komisyi kontrolującej :

Teodor Szajnok.
*) Artykuł 13 ogóluych w a r u n k ó w  dla wzajemnych spółek  na przeżycie:

prócz tego jeszcze przez listy zapraszające, które do wszystkich uczestników, każdemu z osobna 
na 4 tygodnie przed zebraniem zgromadzenia, rozesłane będą.

Celem walnego zgromadzenia będzie wybór komisyi kontrolującej, mającej się składać z 7 
członków zamieszkałych we Lwowie lub w bliskości Lwowa. Komisya zostanie wybraną na lat 3.

Dalsze walne zgromadzenia będą zwoływane co trzy lata, przez ogłoszenie w urzędowych 
gazetach wyżej wymienionych, w celu ponowienia wyboru komisyi kontrolującej.

Waloe zgromadzenie może wtenczas stanowić uchwały, gdy na niem jest obocnyeh przy
najmniej 20 uczestników. Gdyby się na zwołane zgromadzenie taka liczba uczestników nie ze
brała, natenczas będzie zwołane po czterech tygodniach drugie walne zgromadzenie, które może 
uchwalać bez względu na liczbę obecnych uczestników.

Ogłoszenie^ licytacyi.
O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y

galicyjskiego BAXSil! kredytowego
ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatniego 
m aja 1884 r. zastawy, w dniach 5 i 6 sierpnia 1884 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§• 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane zostaną.

Lw ó w , dnia 4 lipca 1884. (4304 3-3)



K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
GŁÓWNY SKŁAD DLA  GAŁICYI

Sffi i l in r t i n ipam i - « P t
W e Lwowie, nliea Yrjbnnakka 1. tt.

Do desinfekcyi!
Witriol żelazo 

Wapno chlorowe 
Wapno karbolowe 

Dwusiarczan wapienny
(Doppelt schwefligsauer Kalk) 

Kwas karbolowy w kryształach 
Kwas karbolowy w płynie 

Proszek desinfekcyjny 
jak  również: 

kamforę i pieprz biały 
Tynktura na owady 
Proszek na owady 
Proszek na mole

Naftalinę 453415-?
polecają

w e L w o w ie .

WINA w ęgierskie
Czyste wina naturalne z własnych 
w innic wysyłam w baryłkach na 
próbę po 4 litry wraz z baryłką 
i franco do każdej stacyi po

cztowej.
A usleso, czerwone natur, słodkie 
po złr . 4. Czerwone lub białe 
wina, Anstich po złr. 2.80. Czer
w one lub białe wina deser, po 
zł. 2.20. Wino stołowe po zł. 1.80. 

Śliwowicę [wystałą] po z ł. 3.20. 
ED. K1TT1NGER, w łaściciel 

winnic, W e r s c h e t z  
Południowe W ęgry.

Ogłoszenie.
Rok szkolny w krajow ej średniej 

szkole rolniczej w Czernichowie
rozpocznie się dnia 15 sierpnia  rb.

W iadomości o w arunkach przyjęcia 
uczniów udzieli na żądanie dy rek c ja  szko-
ły.

Podania o przyjęcie do zakładu wnieść 
należy do dyrekcyi szkoły najpóźniej dnia  
8 sierpnia rb. (4802 3-8)

Czernichów, dnia 23 lipca 1884.
Z  dyrekcyi kraj. śred. szkoły rolniczej.

w Krakowie
wykonywa

pokrycia dachów
łubkiem szląskim, angielskim, francu
skim, jak również papą ogniotrwałą, tak 
we Lwowie jak i na prowincyi, po cenach 

najtańszych.
(2755 40—40)

Biuro nauczycielskie

Z. Krzyżanowskiej
we Lwowie, ulica Wekslarska nr. 4.

p o l e c a
nauczycieli i nauczycielki różnego stopnia wykształ
cenia, bony polki, niemki i francuzki, oraz pośre
dniczy w ich sprowadzaniu. Ochmistrzynie i panny 
służące z najlepszemi rekomendaeyami.

P. Krzyżanowska, sama nauczycielka z paten
tem, przyjmuje od paru lat panienki, chodzące do 
Zakładów naukowych, na stół i mieszkanie i zape
wnia takowym macierzyńską opiekę, pomoc w nau
kach, wygodne pomieszczenie, a na żądanie lekcye 
muzyki i obcych języków za bardzo miernem wyna
grodzeniem.

Z uszanowaniem
Z. K rzy ża n o w sk a .

(4456 4—8)

Dzierżawa.
Wioska w powiecie 

Grrybowskim, 4 kilom, 
od miasta, a 2 kilom od 

stacyi Stróże w dobrej gle
bie, obejmująca obszaru orne

go 90 morgów, łąk 5 morgów 
pastwisk 2 morgów, z pomieszka
niem i budynkami gospodarczemi 
w dobrym stanie, jest z wolnej ręki 

do wydzieizawiesia. Listy przyj
muję franco pod adresą S . Z. 
poste restante. Grybów.

SU Dzierżawa. § |
(4 9 2 6 1—4)

Najlepsze na kompoty 

kleparowskie

(Aprykozy) i

włoskie Brzoskwinie włoskie
codziennie świeże rozsyłają handle

St. Markiewicz
w rynku 1. 42. i 

w rynku 1.23 (4778 4—5)
w e Lw ow ie*

I D e s i n f e k e y a !
najskuteczniejszą jest ochroną przeciw: 
cholerze, tylusowi i innym za
kaźnym chorobom.

Siarkan żelazawy
neiskuteezniejszy środek do desinfekcyi 
kloak. (5 klg. wraz z opakowaniem i 

listem frachtowym 60 cnt).
Wapno feniiowe

najcenniejszy środek do desinfekcyi: po
koi, dziedzińców, ulie, wychodków i 
przedmiotów zakażonych. (5 klg. wraz 
z opakowaniem i listem frachtowym 60e)

Kwas karbolowy czyszczony (biały)
Kwas karbolowy pospolity (czarny)

Wysyła na żądanie apteka

M a  B lm n iil
we Lwowie.

Ceny środków tych są dlatego tak ni
skie, by każdemu umożebnió zaopatrze
nie się w takowe, wobec grożącego nie
bezpieczeństwa epidemii.

Dla zakładów publicznych, dworów i 
fabryk w beczkach po 50 klg., 100 klg. 
i 400 klg., z powodu tańszego opako
wania, stosunkowo niższe ceny.

Przy zamówieniu uprasza się o nade • 
słanie naleźytości, by uniknąć kosztów 
pobrania pocztowego. (4777 4 -1 2 )
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poleca do upiększania ogrodów
JKlĆnrTjŻSI |: lianie :|

szklanne zwierciadlane 
MT w różnych wielkościach i kolorach.

Ogłoszenie licytacyi.L. 407.

L. 1148.

€ . k. npr/i g a lic y js k i a k cy jn y

B A N K  H IP O T E C Z N Y
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 80 
kwietnia 1884 rokn a nieprolongowane i niewykupione zastawy 

w kasie zaliczkowej, mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,

złoto, srebro itd.
w  d n ia c h  4go i  5go s ie rp n ia  1884: o godzinie pół 
do lOtej przed południem wobec c. k. Notaryusza przez publicz
na licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedani będą.

Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipo
tecznego pod Nr. 15 plac Halicki, (w lokalu na ten cel urządzo

nym w podwórzu na lewo).
Uwaga. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą być przeznaczone do sprzedaży 

zastawy wykupione lub odnośne zaliczki prolongowane,

L w ó w ,  dnia 4 lipca 1884.
(4515 2 -3 )

PC

(4852 3— 3)

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
b i a ł y ,  r ó ż o w y  I ż ó ł t a w y .

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem jego 
nieporównanej dobroci, j-— Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę 
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, ja&ieiui zostaUwyszczeginhiony najlepiej go 
zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego 
upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt.
Różowy i żółty, mniejsze 70 cnt., większe 1.20 cnt, z łabędzikiem 1.60 cnt.

WODA FIJOLKOW I.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzohnienie i łuszczenie skóry 

wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że .jako środek toale

to wo-hygieniczny został odszczegóiniony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo 
lekarskiej w Krakowie.

—  Cena 1 złr. w. a.
M Y D Ł O  K O S M E T Y C Z N E ,

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łago
dnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie oczy
szcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy- — Cena 60 cnt 

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

JANA IHNATOWICZA
przy ul. Kopernika Nr. 3. we Filii przy ul. Halickiej róg wałowej, naprzeciw 
sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 i we wszystkich 

renomowanych sklepach i aptekach. (180 33-?)

a

Ogłoszenie.
Przy urzędzie gm innym  kr. w. m iasta 

Bełza je s t do obsadzenia posada s i e r ż a n t a  
p o l is y !  który pełnić ma oraz służbę r e 
w izo ra  p o lic j  a z płacą miesięczną  ̂ w 
kwocie 2 5  a l r .  w . a . ,  umundurowaniem 
i m ieszkaniem  składającem  się z, jednego 
pokoju.

Posada ta nadaną będzie na razie pro
wizorycznie z widokiem stabilizacyi po up ły 
wie roku.

W arunki do otrzym ania takowej:
a) W iek nie wyżej la t 36.
b) znajomość języka polskiego i n ie

mieckiego,
c) nieskazitelne zachowanie udowodnio

ne świadectwem  moralności,
d) wykaz dotychczasowej służby.
W ykazujący się znajomością służby

przy strażach ogniowych będą mieli pierw 
szeństwo,

Podania w łasnoręcznie pisane wnosić 
należy do IO sierpnia 1884 do urzędu 
gm innego.

Bełz, dn ia  25 lipca 1884.

1 _  - l > ____________________________________________________

Z drukarn i W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca W ładysław  J . W eber). Pap ier z c. k. uprzyw. fabry

0iDOOOOOC3GOQOOOOeił!X3OOOOOOOOOCXX}ęą
Ces. król- uprzyw.

galic. akcyjny Etank hipoteczny
wydaje w e  L w o w i e  i przez Filie 

w Krakowie, Czerń iowcack i Tarnopola

ASYGNATY KASOWE
4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
4*|g n n n rt ”

L w ó w , 7 stycznia 1884.
3C j & Y R S Ó O C Y A .

(Przedruk nie będzie płacony) (4223 9-!*) \ 1
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